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„okrągły stół 
kontynuuje obrady 
W piątek kontynuowane by­

ły w Jabłonnie pod Warszawą
obrady
dziennikarskiego „okrągłego 
stołu”, zorganizowanego przez 
SDP w związku z 30 rocznicą 
wybuchu II wojny światowej.

Referat na temat roli prasy, 
radia i TV oraz dziennikarzy 
we wzajemnym zrozumieniu 
oraz umacnianiu bezpieczeń­
stwa europejskiego wygłosił 
red. Zenon Wilczewski, wice­
przewodniczący Zarządu Głów 
nego SDP. Jako patrioci pól­

międzynarodowego
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scy i ludzie pióra powie-
dział on m. in. — nie zapo­
minamy nigdy, że służąc po­
kojowi i bezpieczeństwu Eu­
ropy, wykonujemy nasz oby­
watelski i społeczny obowią­
zek wobec własnego narodu i 
całej ludzkości.

W drugim dniu obrad kon­
tynuowana była dyskusja nad 
problemami bezpieczeństwa eu 
ropejskiego, historycznę-poli- 
tycznymi przyczynami wybu­
chu II wojny światowej oraz 
nad rolą środków masowego 
przekazu w procesie odpręże-
nia między Wschodem i 
chodem Europy. (PAP)

Za-

Z Wietnamu Południowego

Ataki partyzantów 
na bazy USA

Jak podało dowództwo 
wojsk amerykańskich, party­
zanci Dołudniowowietnamscy 
przeprowadzili w ciągu ubieg 
lei doby 74 ataki artyleryj­
skie, głównie na »instalacje 
wojsk USA. W wyniku tych 
ataków zabitych zostało co naj 
mniej 5 żołnierzy amerykań­
skich a 74 zostało rannych. 
Powstańcy zaatakowali ponad 
to w piątek nad ranem 4 obo 
zv wojsk amerykańskich po-
łożone w dwóch 
graniczacvch z

Dowództwo sił 
skich przyznało. 
ność bojowa i

prowincjach 
Kambodżą, 
amerykań- 

że działal- 
partyzantów

Ginęli za to że byli Polakami

Manifestacja antywojenna w Bydgoszczy
Na Starym Rynku w Bydgoszczy odbyła się w piątek 

wielka manifestacja antywoje ina, połączona z odsłonięciem 
monumentalnego pomnika ku czci ofiar hitleryzmu. W uro­
czystości wzięli udział: zastępca członka Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Jan Szydlak oraz przewodniczący
Rady Ochrony Pomników 
Janusz Wieczorek.
Obecni byli gospodarze wo­

jewództwa z I sekretarzem KW

Walk i Męczeństwa, minister

PZPR Józefcm Majchrza-
kiem i przewodniczącym Pre­
zydium WRN — Aleksandrem 
Schmidtem, przedstawiciele 
Wojska Polskiego z dowódcą

Bieżące problemy 
gospodarcze kraju
Narada m kC PZPR

Żałoba i smutek po śmierci 
prezydenta Ho Chi Minha

Składanie Londofencji w Ambasadzie DRW

Radio Hanoi nadało oficjalny komunikat o porządku uro­
czystości pogrzebowych prezydenta Ho Chi Minha. Od sobo­
ty rana trumna ze zwłokami zmarłego wystawiona będzie w 
gmachu Zgromadzenia Narodowego DRW. Przez 4 dni bę­
dzie można składać hołd zmarłemu. 9 września na placu Ba 
Binh przed gmachem Zgromadzenia Narodowego DRW od-

osiągnęła Wysoki poziom na­
tężenia.

Obserwuje się nasilenie 
bombardowań lotnictwa ame­
rykańskiego w różnych czę­
ściach Wietnamu Południowe­
go. W ciągu ubiegłej doby 
amerykańskie superfortece

Najważniejsze bieżące pro­
blemy gospodarcze kraju a 
także plany dotyczące rozwoju 
naszej ekonomiki w roku przy 
szłym i w latach 1971—75 — 
oto tematy kolejnej narady se 
kretarzy ekonomicznych korni 
tetów wojewódzkich PZPR, 
zwołanej w piątek w gmachu 
partii w Warszawie.

Naradzie, przewodniczył czło 
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR Bolesław Jasz- 
czuk. (.PAP)

„B-52” nrzeprowadziły 13 
dów. (PAP)

raj

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie umiarkowane. Na północy kra 
ju niewielkie opady. Temperatu­
ra maksymalna od 17—20 st. Wia­
try słabe i umiarkowane z kie­
runków zachodnich.

Polska delegacja 
na targach lipskich

W piątek przybył do Lipska 
na Międzynarodowe Targi Je­
sienne wicepremier Eugeniusz 
Szyr. Towarzyszy mu zastęp­
ca przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mi- 
nrstrów Janusz Walewski. De­
legację polską powitał wice­
premier NRD dr Kurt Ficht- 
ner. (PAP)

I Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

13 medali

POW — gen. dyw. Józefem 
Kamińskim.

Stary Rynek w Bydgoszczy. 
Tu 9 września 1939 r. hitlerow 
cy dokonali pierwszej publicz 
ncj egzekucji patriotów pol­
skich. Zmaltretowanych za­
kładników, reprezentujących 
wszystkie warstwy społeczeń­
stwa Bydgoszczy, wśród drwin 
i obelg ustawiono pod murem 
rozebranego potem przez oku 
pantów kościoła. O godzinie 12 
w południe dopełnił się tragicz 
ny los skazańców. Od kul hitle 
rowców ginęli Polacy za to tyl­
ko, że byli Polakami. Był to po 
czątek planowej eksterminacji 
ludności polskiej — mieszkań­
ców odwiecznego piastowskie­
go grodu, który hitlerowcy za 
wszelką cenę chcieli zniemczyć.

Na upamiętnionym krwią 
Polaków Starym Rynku zgro­
madziło się w 30-lecie tych 
tragicznych wydarzeń ponad 
50 tys. mieszkańców Bydgosz­
czy i województwa. Obecni by 
li weterani walk narodowo­
wyzwoleńczych — byli powstań 
cy wielkopolscy. Obok nich — 
żołnierze kampanii wrześnio­
wej i uczestnicy walk z Niem 
cami na wszystkich frontach 
II wojny światowej, partyzan­
ci, b. więźniowie hitlerow­
skich obozów, a także ci, któ 
rzy wyzwalali Bydgoszcz w 
styczniu 1945 r. — kombatanci 
Armii Ludowej WP.

Wartę honorową zaciągnęli 
żołnierze WP, kolejarze — re­
prezentanci środowiska, które 
ochotniczo broniło Bydgoszczy 
we wrześniu 1939 r. młodzież.

Manifestację zagaił przewód 
niczący Prezydium MRN w 
Bydgoszczy — Kazimierz Ma- 
ludziński. Przypomniał on mar 
tyrologię Bydgoszczy — miasta 
— bohatera. odznaczonego 
Krzyżem Grunwaldu. Ogrom­
nym wysiłkiem swego społe-

zmagania i martyrologię lud­
ności Pomorza i Kujaw. Ponad 
grupą dramatycznych w swym 
wyrazie postaci wznoszą się ku 
niebu dłonie — jak gdyby nie 
my protest i przestroga.

Orkiestra gra hymn narodo­
wy. Wieczny znicz u stóp pom­
nika zapalił kolejarz Szczepan 
Rój — uczestnik pamiętnych 
walk z hitlerowską V kolum­
ną w Bydgoszczy w 1939 roku.

będzie się ostatnia ceremonia 
Minha.

Z głębokim żalem dowiedzieli 
się o śmierci prezydenta Ho Chi 
Minha patrioci południowo- 
wietnamscy. 4 września odby­
ło się wspólne posiedzenie KC 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego, 
KC Związku Sił Narodowych, 
Demokratycznych i Pokojo­
wych Wietnamu, Tymczasowe­
go Rządu Rewolucyjnego Repu 
bliki Wietnamu Południowego 
i Rady Konsultatywnej przy 
Tymczasowym Rządzie Rewo­
lucyjnym.

Posiedzenie postanowiło ucz­
cić pamięć Ho Chi Minha 7-

W Zakładach im. M. Nowotki w 
Warszawie odbył się wiec załogi 
w związku ze śmiercią prezyden­
ta Ho Chi Minha. W zakładach 
przebywa aktualnie na prakty­
kach zawodowych 80 Wietnam­
czyków, którym załoga złożyła 

kondolencje.
CAF — Telefoto

pożegnania prezydenta Ho Chi

dniową żałobą w Wietnamie 
Południowym od 5 do 11 wrześ 
nia. Postanowiono także przer­
wać na 3 dni bojowe operacje 
ofensywne w Wietnamie Po­
łudniowym.

KONDOLENCJE 
W AMBASADZIE DRW

PAP

Partyzanci arabscy atakują
pożycie agresora

Ogłoszony w Ammanie komunikat dowództwa Palestyń­
skiej Walki Zbrojnej, podaje szczegóły operacji przeprowa­
dzonych przez partyzantów arabskich w środę oraz w czwar­
tek.

zdobyli poznańscy pływacy
Po wioślarzach tor regatowy na Jeziorze Maltańskim 

objęli w posiadanie kajakarze. Zakończyli boje o spartakia­
dowe medale pływacy. W tej konkurencji nasi reprezentan 
ci spisali się na przysłowiową „piątkę”.

czeństwa Bydgoszcz 
bolesne rany wojny 
prężnym ośrodkiem 
wym i kulturalnym.

zaleczyła 
i jest dziś 
przemysło

Głos zabrał również zastęp­
ca członka Biura Politycznego.

PŁYWANIE
Pełnym sukcesem zakończył się 

występ poznańskich pływaczek i 
pływaków na 1 Ogólnopolskiej 
Spartakiadzie Młodzieży. Zdobyli 
oni w sumie 13 medali i to aż 8 
złotych 2 srebrne i 3 brązowe, zaj 
mując w klasyfikacji pomiędzy 
województwami drugie miejsce 
za Warszawą.

Wczoraj w ostatnim dniu zawo­
dów pływackich złoty medal dla 
Poznania wywalczył Jerzy Czaplic 
ki. Był to już czwarty (!) złoty 
medal zdobyty przez tego zawod­
nika na I OSM w Poznaniu. J. 
Czaplicki był pierwszy w wyści­
gu na 200 mot. w czasie 2.27.9. Dru 
gim był T. Derejski (Kielce) 2.29.1,

ców W. Guzowski (Warsza-
wa) 18.38,8, 2. B. Bartczak (Łódź)

Dokończenie na str. 5

W pięknej scenerii ośrodków 
sportowych przy ul. Chwialkow- 
skiego walczą pływacy. W za­
wodach tych nasi reprezentanci 
odnieśli sporo sukcesów. Na 
zdjęciu: pływalnia przy ul. 
Chwiałkowskiego - miejsce spar­

takiadowych zawodów.
Fot. — K. Przychodzki

sekretarz KC 
Szydlak.

(Omówienie
str. 2). <

Następnie 
Rady Ochrony

PZPR Jan

podajemy na

przewodniczący
Pomników Wal

ki i Męczeństwa Janusz Wie­
czorek w towarzystwie prze­
wodniczącego Prezydium MRN 
w Bydgoszczy Kazimierza Ma- 
ludzińskiego dokonał uroczyste 
go aktu odsłonięcia pomnika.

Jest to monumentalna rzeź­
ba figuralna, symbolizująca

Komandosi Al-Assifa zaatako 
wali po raz trzeci pozycje nie­
przyjacielskie w rejonie Al 
Umma na wzgórzach Golan (o- 
kupowane przez Izrael teryto­
rium syryjskie). Komandosi za 
bili czterech żołnierzy izrael­
skich, a 5 ranili. Dokonano rów 
nież poważnych zniszczeń w 
nieprzyjacielskich instalacjach 
wojskowych.

Partyzanci Al-Assifa przepro 
wadzili poważną operację woj 
skową na przestrzeni 22 km w 
pobliżu Turkamanii. atakując 
12 pozycji nieprzyjacielskich. 
Zniszczono 10 gniazd izrael­
skich karabinów maszynowych, 
nieprzyjacielskie pojazdy woj­
skowe oraz szereg urządzeń 
wojskowych. Wielu żołnierzy 
izraelskich zostało zabitych lub 
rannych.

Komandosi Ludowego Demo 
kratycznego Frontu Wyzwole­
nia Palestyny przeprowadzili 
akcje na południe od Jeziora 
Tyberiadzkiego, niszcząc wiele 
instalacji wojskowych oraz za­
bijając lub raniąc szereg żoł­
nierzy izraelskich.

od izraelsko-libańskiej linii ro 
zejmowej. Był to pierwszy lą­
dowy atak wojsk izraelskich, 
na terytorium Libanu. Inter­
wenci zniszczyli całkowicie 12 
domów. Wywiązała się walka, 
która trwała ok. 1,5 godziny. 
Po obu stronach są straty w lu 
dziach.

BEMEDIEN W KAIRZE
W piątek wieczorem w Kai­

rze odbyło się spotkanie pre­
zydenta ZRA, Nasera z pre­
zydentem Algierii Bemedie- 
nem, który przybył do stolicy 
ZRA w drodze na konferencje 
szefów państw afrykańskich 
w Addis Abebie. (PAP)

NPD dopuszczona 
do wyborów

a trzeci P.
2.30.7. 

Na 100 klas.
miejsce zajął

Dłucik (Katowice)

chłopców pierwsze 
poznaniak Cezary

Smiglak w czasie 1.14.9 przed A. 
Spławińskim (Katowice) 1.15.5 1 J. 
Andersem (Gdańsk) 1.19.4.

Trzecie złoto dla Poznania w o- 
statnim dniu zawodów pływackich 
wywalczyła E. Kohielska w czasie 
2.39.3. Wyprzedziła ona E. Howor- 
ską (Szczecin) 2.45.2, i I. Sobieraj 
(Łódź) 2.46.3.

Poza tym w pozostałych bie­
gach finałowych padły następu-
jące rezultaty: 100 mot.
cząt 
cław

Antkowiak
dziew- 
(Wro-

M) 1.13,3, 2. E. Kocięeka
(Opole) 1.16,5, 3. M. Powroźniak 
(Kielce) 1.16,9, 4. H. Stroińska 
(Poznań) 1.17,2; 1500 dow. chłop-

nowiła
świata w biegu na 100 m przez 
płotki uzyskuiac czas 12.9 sek. Po 
przedni rekord wynosił 13 sekund 
i ustanowiony był 27 lipca br.

PAP

biatek nowy rekord

ATAK NA TERYTORIUM 
LIBANU

Jak podają agencje zachod­
nie, w czwartek o godz. 23 cza 
su warszawskiego, żołnierze iz­
raelscy wtargnęli na teryto­
rium Libanu i zaatakowali 
wioskę Halta, położoną w po­
łudniowym Libanie, ok. 3 km

REKORD ŚWIATA 
NA 100 M PPL.

Podczas zawodów lekkoatletycz 
nych w Berlinie znana lekko- 
atletka NRD. Karin Balzer usta-

Przewodniczący federalnej 
komisji wyborczej, zakomuni­
kował, że komisje krajowe i 
okręgowe zadecydowały osta­
tecznie o udziale partii za- 
chodnioniemieckich w wybo- 
rrch do Bundestagu w dniu. 
28 bm.

We wszystkich krajach i, 
okręgach NRF zarejestrowa­
no następujące partie: — So­
cjaldemokratyczna Partia Nie 
mieć (SPD); — Wolna Partia 
Demokratyczna (FDP); — Ne­
onazistowska Narodowo-De- 
mokratyczna Partia Niemiec;— 
lewicowe ugrupowanie p. n. 
Akcja Postępu Demokratycz­
nego (ADF); — Unia Chrześci- 
jańsko-Demokratyczna (CDU). 
Ta ostatnia reprezentowana 
jest we wszystkich krajach 
NRF z wyjątkiem Bawarii, 
gdzie o głosy wyborców ubie­
ga się jej miejscowe skrzydło 
— Unia Cnrześciiańsko-Spo- 

łeczna (CSU). (PAP)

Śmierć przywódcy narodu 
wietnamskiego, prezydenta 
DRW — Ho Chi Minha całe 
polskie społeczeństwo przyjęło 
z głębokim żalem. Na adres 
ambasady w Warszawie nad­
chodzą setki listów i depesz z 
wyrazami współczucia dla na­
rodu wietnamskiego.

W piątek w gmachu Ambasa 
dy DRW w Warszawie została 
wyłożona księga kondolencyj­
na. Od godz. 10 zaczęły do am 
basady przybywać delegacje 
organizacji politycznych, społe 
cznych, warszawskich zakła­
dów pracy i instytucji, mło­
dzież szkolna, studenci, a tak­
że liczni mieszkańcy stolicy. 
Wszyscy przybyli tu, by zło­
żyć hołd pamięci wielkiego bo 
jownika narodu wietnamskie­
go.

Wyrazy ubolewania na ręce 
ambasadora DRW w Polsce — 
Do Phat Quanga i charge 
d’affaires tymczasowego Rzą­
du Rewolucyjnego Republiki 
Wietnamu Płd. Le Hoanha 
przekazali akredytowani w 
Polsce ambasadorzy państw 
socjalistycznych wraz z człon 
kami i pracownikami amba­
sad.

Wizyty kondolencyjne złoży 
li również szefowie i członko­
wie placówek dyplomatycz­
nych szeregu innych krajów.

DELEGACJA ZSRR 
NA POGRZEB 

HO CHI MINHA
W piątek odleciała z Mo­

skwy do Hanoi na pogrzeb 
prezydenta Ho Chi Minha ra­
dziecka delegacja partyjno- 
rządowa. której przewodni­
czy członek Biura Polityczne­
go KC KPZR, premier ZSRR, 
Aleksiej Kosygin.

Obrady „Sejmu" 
pedagogów

Piątek był drugim dniem 
obrad światowego „Sejmu” 
pedagogów, którzy przybyli 
do Warszawy na kongres Mię 
dzynarodowego Towarzystwa
Nauk Pedagogicznych, 
dnia na Uniwersytecie 
szawskim odbyły się 
sesje plenarne. (PAP).

Tego
War- 
dwie

Każdy może 
zaprenumerować „Głos" 
Jeśli masz trudności z 

nabyciem „Głosu Wielko­
polskiego” w kioskach — 
zaprenumeruj nasz dzien­
nik u listonosza, w urzę­
dzie pocztowym lub w „Ru 
chu”. Każdy może zamó­
wić w ten sposób dowolną 
liczbę egzemplarzy „Gło­
su”.

Wpłaty na IV kwartał 
br. (cena 39 zł) przyjmują:

A Od czytelników indy­
widualnych

— urzędy pocztowe i li­
stonosze — do 15 wrze­
śnia br.

albo

— PUPiK ,»Ruch” na kon 
to PKO Poznań nr 
122-6-211831 — do 10 
września br.
Od zakładów pracy i 
instytucji — oddziały i 
delegatury „Ruchu” —

w
do 10 września br.

razie jakichkolwiek trud-
ności związanych z załatwie­
niem prenumeraty „Głosu”, 
prosimy nas natychmiast po­
wiadomić pod adresem: „Głos 
Wielkopolski”, Poznań, aŁ 
Grunwaldzka 19.



Zwyciężyliśmy w narzuconej nam wojnie Kolejny etap reformy szkolnej

potrafimy wygrać czas pokoju
Przemówienie Jana Szydlaka na antywojennej

w Bydgoszczy
manifestacji

Nadchodzący rok szkolny J«st Już dziewiątym rokiem re­
formy szkolnictwa podstawowego 1 średniego. Niesie on ze 
sobą dużo ciekawych zmian zarówno w programach nau­
czania, podręcznikach. Jak też i w organizacji szkolnictwa.

Dokonana 30 lat temu 
zbrodnicza napaść hi­
tlerowską na Polskę 

dała początek najokrutniej- 
azej z wojen — II wojnie świa 
towej. Dala ona zarazem po­
czątek najdramatycznlejszej 
w naszych dziejach, pełnej de­
terminacji walce narodu pol­
skiego o prawo do Istnienia —• 
stwierdził na wstępie Jan 
Szydlak.

Dwa okresy dzielące nas od 
Września — czas wojny i czas 
pokoju — zespala więź mocną 
i wyrazistą — wskazał następ 
nie mówca. Podkreślił on, źe 
udział polskiego oręża na 
wszystkich frontach II wojny 
światowej — łącznie z tym, 
który przebiegał wewnątrz 
okupowanego kraju — stano­
wi niezatartą kartę chwały 
naszego narodu. Jednak decy­
dujące dla jego przyszłości 
znaczenie miał wkład Wojtka 
Polsk(ego w bojach na głów­
nym froncie wolny — froncie 
wschodn'm, skąd przyszła wol 
ność w niezapomnianych 
dniach 1944 1 1945 roku.

„Lata ogólnonarodowej woj 
ny z hordami Hitlera — mó­
wił sekretarz KC — bv»v rów­
nież okresem wykrystalizo­
wania się I definitywnego 
zwycięstwa nowej koncepcji 
politycznej i ustrojowej, no­
wego programu narodowego 
bytu, punktem zwrotnym w 
rozwoju kraju. W zmaganiach 
z faszyzmem połączyliśmy na­
szą walkę narodowo-wyzwo­
leńczą z walką o wyzwolenie 
społeczne, usuwając definityw 
nie starą strukturę społeczno- 
ustrojową Polski, przezwycię­
żając szkodliwe koncepcie po­
lityczne klas przed Wrześniem 
rządzących i z.a Wrzesień od­
powiedzialnych.

Jest wielką historyczną za­
sługa awangardy decydujące­
go okresu naszych dziejów — 
Polskiei Partii Robotniczej i 
sprzymierzonych z nią sił le­
wicy, że nakreśliła ona śmia­
ły i realny program walki o 
narodowe i społeczne wyzwo­
lenie, że wbrew ogromnym

S lat wojny i tym upiornym me­
chanizmem śmierci zetknęły się 
inne narody okupowanej Europy.

przypomina rocanica — krwa­
wych wydarzeń bydgoskich do

orni żądiy

wob«e wtialkleh prób odradaanii

Sekretarz KC podkreślił, że 
ofiary poniesione w walce z 
hitleryzmem nie poszły na mar 
ne. Kierując bowiem Polskę na 
nowe tory rozwoju, wiążąc jej 
losy z wielką sprawą socjaliz­
mu, zespalając nasze dążenia z 
dążeniami sojuszników i przy­
jaciół — wielkiego Związku Ha 
dzieckiego, bratnich państw so­
cjalistycznych. sil walczących 
o wyzwolenie narodowe i spo 
łeczne, postęp i pokój we 
współczesnym świecie — stwo 
rzyliśmy zasadnicze gwaran­
cje. że wrzesień nigdy sic już
nie nowtórzy. 

„Usunęliśmy
mówca

oświądczył
główne przyczyny

klęski wrześniowej: słabość i 
osamotnienie naszego kraju. 
Dlatego pokolenie, które prze­
żyło wrzesień, wyciągnęło zeń 
właściwe wnioski, zrozumiało 
bowiem, że aby zapewnić Pol­
sce trwałą niepodległość, trze­
ba jej zbudować nową, własną

•mieć w kręgu rozwiązań poko­
jowych i postępowych.

Do nieodwracalnych efektów 
zwycięstwa nad hitleryzmem 
— oświadczył mówca — należy 
także powrót Polski na oia- 
stowskie ziemie zachodnie i pól 
nocne. Powrót Polski na za­
chód oznacza istotną zmianę 
układu sił na niekorzyść nie­
mieckiego imperializmu — wro 
ga wszystkich narodów Euro­
py, tworzy na politycznej ma­
pie naszego kontynentu nową, 
korzystną dla pokoju jakość.

„Zasadnicza zmiana sił w Eu 
ropie na niekorzyść imperializ 
mu niemieckiego jest faktem 
— i tego owocu zwycięstwa 
nikt nam odebrać, ani przekre­
ślić nie jest w stanie. Do ja­
kich środków by się milita- 
ryzm zachodnioniemleckl nie 
uciekał, jego droga na zachód 
została raz na zawsze zamknię 
ta.

Trwałość i nienaruszalność 
granic to rzeczywistość dzisiej­
szej Europy, określona przez 
nieodwracalne wyniki ostatniej 
wojny. Pełne uznanie tej rze­
czywistości jest niezbędne dla 
umocnienia pokoju na naszym 
kontynencie, dla zapewnienia

bezpieczeństwa wszystkim na­
rodom Europy”.

Nawiązując do wysuniętej 
przez Polskę, Związek Radzie­
cki i inne kraje socjalistyczne* 
inicjatywy zwołania ogólnoeu­
ropejskiej konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa i wspólpra 
cy oraz stwierdzając, że pro­
gram konstruktywnego rozwią 
zywania problemów politycz­
nych naszego kontynentu zy­
skuje coraz więcej zrozumienia 
i poparcia, J. Szydlak oświad­
czył: „w urzeczywistnieniu tej 
wielkiej idei widzimy właści­
wą realizację zasadniczych 
wniosków, które wypływają 
dla narodów całej Europy z 
tragicznej lekcji ostatniej woj­
ny”.

„Zwyciężyliśmy w narzuco­
nej nam wojnie — I co jeszcze 
ważniejsze — dowiedliśmy, że 
potrafimy wygrać czas pokoju. 
Tą słuszną i wypróbowaną dro 
gą — zakończył sekretarz KC 
— będziemy pod przewodnict­
wem partii konsekwentnie po­
dążać. budując wspólny dom 
Polski niepodległej, ludowej, 
socjalistycznej — mocnego og­
niwa światowego frontu wol­
ności. postępu 1 pokoju”.

Wszystkie zmiany będące 
kontynuacja reformy szkolnej 
maja na celu podniesienie ja­
kości, poziomu i wyników pra 
cy dydaktyczno-wychowaw­
czej szkół oraz uelastycznie­
nie organizacji szkolnictwa.

W tym roku po raz pierw­
szy nie będzie egzaminów ma 
turalnych w liceach ogólno­
kształcących. Spowodowane 
jest to przedłużeniem nauki o 
rok — ostatnią klasą w lice­
ach będzie klasa XII.

Nowością nadchodzącego ro 
ku szkolnego jest — 3-letnie 
liceum ogólnokształcące dla 
pracujących, w których będą

maturalne studia zawodowe. 
Zreformowane pomaturalne azko 
ły zawodowe, które zostały prs* 
mianowane na pomaturalne stu­
dia zawodowe. otrzymają nowy 
regulamin studiów i statut. Zmia 
nom ulegną też kierunki kształć* 
ma — wyodrębniono już ponad t* 
specjalności zawodowych. któ­
rych beda mogli sie uczyć wy­
łącznie absolwenci liceów ogólno 
kształcących.

Po raz pierwszy z początkiem 
nowego roku szkolnego rozpocz- 
na działalność 3-letnie technika 
dla absolwentów 2-letnich zasa­
dniczych szkól zawodowych.

trudnościom poprowadziła
masy do zwycięskiej walki o 
jego pełne urzeczywistnienie”.

Nawiązując do wrześniowej 
rocznicy J. Szydlak stwier­
dził, że .Jej obchody przebie­
gają pod znakiem pamięci, 
zwracają się ku faktom histo­
rycznym, a zarazem w swej 
bogatej, patriotycznej treści 
nierozerwalnie wiążą sie z 
dniem dzisiejszym, wypełnio­
nym wspólną praca dla Pol­
ski. która nie zginęła i której 
podstawy niepodległego bvtu 
są mocne I trwałe jak nigdy.

Stanowi to najpiękniejszy 
hołd składany przez nas ży­
wych. pamięci wszystkich po­
ległych w walce z naieżdźcą. 
wszystkich bojowników o 
Polskę wolną i bezpieczną, 
wszystkich of’’ar krwawej oku 
pacji — wszystkich, którzy z 
imieniem Polski na ustach 
nęli”.

Mówca stwierdził następnie, że 
odsłonięty 5 bm. pomnik stanął w
miejscu, 
patrioci 
ciem za 
miasta i

w którym 30 lat temu 
Bydgoszczy zapłacili źv- 
walke w obronie swego

tlerowskiej dywersji na tyłach 
polskich oddziałów. „Uzasadnio­
ny w pełni odruch samoobrony, 
posłużył hitlerowcom za pretekst 
do ukucia kłamstwa o rzekomej 
polskiej napaści na ludność nie­
miecką, co z kolei stanowić mia­
ło uzasadnienie dla akcji ekster­
minacyjnej, która otworzyła po­
nura kartę masowych zbrodni na­
jeźdźcy na ziemi polskiej.

Prowokację i cyniczne kłam­
stwo jako metodę i uzasadnienie 
bezprzykładnego terroru — pierw 
*zy w Europie poznał naród pol­
ski, a pierwsi w Polsce — miesz­
kańcy Pomorza. Spłynął krwią 
Stary Rynek i inne zakatki Byd­
goszczy. uliee Grudziądza I To­
runia, Kowlewo i Górna Grupa, 
Tryszezyn i Gogolin, a w ciągu

Dzhlehry serwis lnformocvłnv 
oorocowol Moelei Stohrowskl.

2 GŁOS WIELKOPOLSKI A 
( IX HM Kr 21? (79471

Wybory parlamentarne w Norwegii

uczyć 
czych 
szkół 
czego.

się absolwenci zasadni- 
szkól zawodowych i 

przysposobienia rolnl-

W Libii panuje 
spokój

siłę i 
łych,

To 
llwia

pomnożyć ją ze siłą trwa 
niezłomnych sojuszy.
właśnie socjalizm umoż- 
przyspieszenie narodowe

go rozwoju, pozwala systema­
tycznie zmniejszyć dystans 
dzielący nas jeszcze od świato­
wej czołówki, budować silne, 
nowoczesne państwo, wszech­
stronnie rozwijać gospodarkę, 
oświatę i kulturę oraz kształ­
tować nowe stosunki społecz­
ne. Zarazem zapewnia on nie­
złomną więź ideową naszego 
kraju z wielkim Związkiem Ra 
dzieckim, bratnimi państwami 
socjalizmu i światowymi siła­
mi postępu i pokoju”.

Wskazując dalej, że .kraj 
nasz wstąpił w nową fazę roz- 
woji istnieje nieodparta ko­
nieczność przejścia na tory in­
tensyfikacji, mówca zaznaczył, 
że jest to nie tylko zadanie eko 
nomiczne i techniczno-organi­
zacyjne. lecz i wielkie zadanie 
wychowawcze.

„Potrzebny jest nam patrio­
tyzm świadomy, podporządko­
wany ogólnonarodowym celom, 
wynikający z głębokiego zrozu 
mienia zadań, od których zale­
ży siła Polski, jej bezpieczeń­
stwo i pomyślny rozwoj — po 
wiedział J. Szydlak.

Apelujemy do młodych o ide 
owość i ofiarność, o wytrwa­
łość w zdobywaniu wiedzy i 
kwalifikacji, o wysoką dyscy­
plinę, pracowitość i rzetelność, 
o aktywność społeczną i wzoro 
wą postawę moralną, o roz- 
macn i odwagę w działaniu — 
o oddanie wszystkich sił spra­
wie Polski socjalistycznej”.

Polska Ludowa — kontynuował 
mówca — jest dziś trwałym i wat 
kim czynnikiem nowego układu sił 
w Europie, konsekwentnym współ 
twórcą i obrońcą pokoju, wspot- 
budowniczym politycznej stabili­
zacji na naszym kontynencie. Taka 
jej rola i pozycja stała się rzeczy­
wistością, dzięki wyprowadzeniu 
Polski z politycznego osamotnienia 
i umiejscowienia jej w politycz-

gospodarczej militarnej
wspólnocie państw socjalistycz­
nych, dzięki powiązaniu naszego 
kraju systemem trwałych i nie- 
złomnych przymierzy z ZSRR i in­
nymi państwami socjalizmu”.

J. Szydlak oświadczył dalej, 
że rezultaty zwycięstwa nad
hitleryzmem, a wraz z tym

Czy partie mieszczańskie 
utrzymają dotychczasową przewagę
7 i 8 bm. odbędą się w Norwegii wybory do Stortingu. 

Przeszło 2- milionowa rzesza uprawnionych do
wyborców wyblerze spośród 850 kandydatów 150 
nych na okres czterech najbliższych lat.
Obszar Norwegii jest podzie 

lony na 28 okręgów wybor­
czych i w każdym z nich — w 
zależności od liczby mieszkań­
ców — wybieranych jest kilku 
deputowanych. Wyborcy gło­
sują na listy kandydatów, wy­
stawiane przez poszczególne 
partie polityczne lub przez 
apolityczne związki komunal­
ne. W tegorocznych wyborach 
o mandaty w Stortingu ubie­
ga się 7 partii: socjaldemokra­
tyczna, konserwatywna, libe­
ralna, chrześcijańsko-ludowa,
Komunistyczna, centrowa
.chłopska )oraz partia socjali-
styczno-ludowa. Obser-
watorzy polityczni podkreśla­
ją, że masy wyborcze w Nor­
wegii są wyjątkowo stabilne, 
toteż przewidują, że niedziel- 
no-poniedzialkowe wybory nie 
przyniosą zasadniczych zmian 
w układzie sił, że prawdopo­
dobnie socjaldemokracja po­
większy o jeden — dwa man­
daty swój stan posiadania 
kosztem tyluż mandatów utra­
conych przez którąś z partii 
koalicyjnych. Nie zmieni to

glosowania 
deputowa-

przewagi 
Stortingu 
będzie w 
ciu nadal

głosów koalicji w
i zapewne Norwegia 
następnym czterole- 
rządzona przez par-

tie mieszczańskie. (PAP)

Po raz pierwszy w systemie 
naszego szkolnictwa została 
stworzona możliwość przeno 
szenia sie uczniów I lub II 
klas liceów ogólnokształcą­
cych do równoległych klas za 
sadniczych szkół zawodo­
wych. Jest to duże ułatwie­
nie dla tych uczniów, którzy 
z różnych względów musza 
przerywać naukę w liceach i 
rozpoczynać ją od nowa w 
szkołach zawodowych, tracąc 
rok lub dwa lata nauki. Wpro 
wadzona obecnie zmiana eli­
minuje te straty. Po ukończę 
niu II klasy liceum ogólno­
kształcącego uczeń może prze 
nieść sie do jednorocznej za­
sadniczej szkoły zawodowej, 
która kształci kierowców po­
jazdów mechanicznych, sprze 
dawców i tkaczy lub też do 
3-letniego technikum o spe­
cjalnościach: radiotechnika i 
telewizja , obróbka skrawa­
niem oraz ekonomika i organi 
zacja przedsiębiorstw. W na­
stępnych latach ' liczba spe­
cjalizacji zawodowych w zasa 
dniczych szkołach zawodo­
wych i technikach, do któ­
rych będą mogli przenosić się 
uczniowie liceów ogólnokształ 
cacych. zostanie rozszerzona.

Z początkiem wrześni* zacznie

Jak podało radio Trypolia, 
zakaz wychodzenia z domów 
w stolicy Libii został w czwar­
tek uchylony na sześć godzin. 
W związku z tym, po południu 
ulice Trypolisu zapełniły się 
znowu demonstrantami, wyra­
żającymi radość z powodu u- 
tworzenia Republiki i deklaru­
jącymi poparcie dla ustroju re 
publikańskiego.

Na całym terytorium Libii, a 
w szczególności w Benghazi pa 
nuje spokój — oświadczył — 
według bliskowschodniej agen­
cji prasowej MEN — oficjal­
ny przedstawiciel libijskiej 
rady dowództwa rewolucji.

Jak podają agencje prasowe 
nowy rząd Libii, został uznany 
przez Związek Radziecki, Buł­
garię, Kubę i Mauretanię.

PAP

ZMS owskie seminarium

Plany i zamierzenia „Lotu

Samoloty „11-18“ 
na krajowych liniach

Szkoli się aktyw 
studencki

Wakacyjne praktyki robot­
nicze studentów okazały się u- 
daną i pożyteczną formą przy­
gotowania młodzieży do nowe­
go etapu samodzielnej pracy 
na uczelni. Obok głównego as­
pektu, jakim było czynne zet­
knięcie się z pracą fizyczną, nie mniej cenne je»v roiuua-*^- 

• nie aktywne) działalności spo- 
\ łeczne) wśród uczestników te­

gorocznych praktyk. Pragnąc

Na lotnisku Okęcie w Warszawie powstaje olbrzymi han­
gar. W jego wnętrzu z powodzeniem można by rozegrać mecz 
piłkarski. Nowy obiekt będzie wykorzystywany do remontu 
wiclkicn samolotów, włącznie z transatlantykami, jakie w 
przyszłości posiadać będzie „Lot”.

dziejowa szansa zapewnienia 
trwałego pokoju na naszym 
kontynencie, sprowadzają się 
nie tylko do samego faktu roz­
gromienia hitlerowskiej machi 
ny wojennej, lecz również do 
ukształtowania z gruntu nowe­
go układu sił w Europie i na 
świecie. Na części ziemi nie­
mieckiej powstała bowiem Nie 
miecka Republika Demokraty­
czna — ogniwo świata socjali­
stycznego. Powstanie NRD za­
sadniczo ograniczyło geopoli­
tyczne pozycje niemieckiego 
militaryzmu. odpychając go po 
za Łabę, wydatnie zmniejszyło 
jego bazę materialna i ludzką. 
NRD stała się alternatywa dla 
Niemiec, rządzonych przez dra 
pieżne monopole, biegunem 
przyciągania politycznego i nie 
odpartym argumentem na rzecz 
poszukiwania przyszłości Nie-

Aresztowania w Arabii 
Saudyjskiej

136 osób aresztowano w Arabii 
Saudyjskiej pod zarzutem udzia­
łu w spisku, zmierzającym do 
obalenia obecnego reżimu monar 
chistycznego — stwierdza komu­
nikat „Związku Narodów Pół­
wyspu Arabskiego”, opublikowa­
ny w bejruckim dzienniku „Al 
Moharrir”.

Wśród aresztowanych znajdują 
sie pracownicy ministerstwa, woj 
skowi. w tym kilku wyższych 
oficerów. pracownicy organów 
bezpieczeństwa, pracownicy sau­
dyjskiego towarzystwa naftowe­
go „Petromin” i szereg innych 
osób. Aresztowani — głosi oświad 
czenie — poddawani sa tortu­
rom w więzieniach tajnej policji, 
podczas śledztwa, nie wytrzymaw 
szy tortur, zmarł Said Omari. któ 
ry zajmował do chwili areszto­
wania stanowisko komendanta re 
jonu Dahran.

W piątek hangar zwiedzili 
dziennikarze, podczas konfe­
rencji prasowej zorganizowa­
nej przez PLL „Lot” i Klub 
Publicystów Lotniczych SDP. 
Hangar jest juz całkowicie 
przykryty. Olbrzymi dach o 
wadze 900 ton zmontowano na 
ziemi i na specjalnych dźwiga 
rach podniesiono do góry.

Dyrektor naczelny PLL 
„Lot” Włodzimierz Wilanow­
ski przedstawił przy okazji 
najbliższe plany naszego po­
wietrznego przewoźnika. Na 
liniach krajowych utrzymuje 
się wysoka frekwencja. Wyko 
rzystanie miejsc przekracza 75 
proc, i jest jednym z najwyż­
szych w Europie. Wobec dużej 
popularności linii z Warszawy

gieru, araz Casablanki (lub 
Rabatu). Istniejąca umowa lot 
nicza z Senegalem stwarza 
możliwości przedłużenia tego 
połączenia do Dakaru. (PAP)

do Bydgoszczy uruchomi 
wkrótce drugie połączenie, 
stematycznie zwiększać się 
dzie także liczba rejsów na 
zostałych trasach.

się 
Sy 
bę 
po

W Belfaście znów 
eksplodują bomby 
W piątek w Belfaście w 

trzech domach zamieszkałych 
przez protestantów eksplodo­
wały bomby. Mieszkańcy ich 
nie odnieśli poważnych obra­
żeń. ale w budynkach wy­
buchły pożary i są one zde­
molowane.

W Irlandii Północnej rośnie 
naplecie. Agencja Reutera pi- 
sze. że w piątek rano sytuacja 
była najgroźniejsza od czasu 
krwawych zajść w ub. mie­
siącu. (PAP)

Z czasem na liniach krajo­
wych upowszechnione będą sa 
moloty „11-18”, czego zwiastu­
nem jest wprowadzenie tego 
102-miejscowego samolotu na 
linię łączącą stolicę z Wrocła­
wiem. Wymagać to będzie mo 
dernizacji lotnisk, zwłaszcza 
przystosowania ich do prac w 
nocy.

Z planów zagranicznych — 
„Lot” zamierza uruchomić po­
łączenia do Oslo i Karaczi, a 
następnie linię do Tunisu i Al

Powódź w Salwadorze
_ Jak podała agencja France 
Presse z San Salwador ponad 500 
osób poniosło śmierć w wyniku 
gwałtownych powodzi, spowodo­
wanych przez huragan „Francel- 
la" we wschodniej części Repu­
bliki Salwadoru. Kilka rzek wy­
stąpiło z brzegów 1 w całym kra­
ju ogłoszono stan pogotowia.

Najpoważniejsze straty powsta­
ły w wyniku wylewu Rio Lem pa.

Uprowadzenie 
ambasadora USA 

w Brazylii
W czwartek o godzinie 14.50 

czasu miejscowego w Rio de 
Janeiro nieznani sprawcy u- 
prowadzili ambasadora Sta­
nów Zjednoczonych w Bra­
zylii, Burkę Elbricka.

Samochód Burkę Elbricka 
został zatrzymany na jednej z 
położonych w centrum miasta, 
ulic kiedy ambasador powra­
cał po lunchu ze swego domu 
do ambasady. Nieznani spraw­
cy obezwładnili Elbricka, uży­
li chloroformu w celu uśpie­
nia go, wsadzili do swego sa­
mochodu i wywieźli.

W samochodzie ambasado­
ra Stanów Zjednoczonych po­
zostawiono list zawierający 
ultimatum — albo władze w 
ciągu 24 godz. uwolnią 15 więź 
niów politycznych, których 
nazwiska będą ogłoszone po 
wyrażeniu aprobującej decy­
zji rządu i opublikują pełny 
tekst manifestu politycznego 
skierowanego do narodu, albo 
ambasador Burkę Elbrick zo­
stanie zgładzony.

Minister spraw zagranicz­
nych Brazylii, Jose de Magal 
haes Pinto oświadczył w P*3 
tek na konferencji prasowej, 
że jego rząd postanowił uwol 
nić 15 więźniów politycznych 
w zamian za zwrócenie amba 
sadora USA w Brazylii. Bur­
kę Elbricka. uprowadzonego 
w czwartek. (PAP)

wykorzystać ten moment dla 
rozwoju życia organizacji mlo 
dzieżowych na uczelniach — 
Zarząd Wojewódzki ZMSjx?^ 
nowił dodatkowo przeszkol 
najlepszych, najaktywn/fjszych 
spośród nich, widząc w nich 
przyszłych działaczy Związku 
w środowisku akademickim.

200 uczestników robotni- 
niczych praktyk wakacyjnych 
— studentów I lat wszystkich 
uczelni Poznania wybranych 
przez komendantów hufców 
zbierze się na ZMS-owskim se 
minarium w Boszkowie. Bę­
dzie ono trwało od 9 do 14 bm. 
Celem seminarium jest posze­
rzenie wiadomości teoretycz­
nych w zakresie wiedzy spo­
łeczno-politycznej oraz przygo 
towanie do praktycznej dzia­
łalności w organizacji ZMS na 
wyższych uczelniach. Przewi­
dziane są również spotkania 
z przedstawicielami władz par 
tyjnych i władz uczelni, z we­
teranami II wojny światowej 
wreszcie kierownictwem ZG 
i ZW ZMS. Program różnorod­
nych zajęć kulturalno-oświato­
wych przewiduje m. In - tur­
niej wiedzy politycznej, wie­
czór poezji zaangażowanej, 
spartakiadę sportów obron­
nych oraz turniej strzelecki.

(wch)

Jesicie można 
nabywać l°s? 

Wielkiej Loterii ZMW 
Jak już informowaliśmy. 
Komitet
Wielkiej Loterii Związku 
Młodzieży Wiejskiej prze­

dłużył 
sprzedaż losów 

do 30 września br.
Nabywajac los za 10 zł 
można wygrać nagrody 
rzeczowe lub pieniężne, 
ponadto każdy los weźmie 
udział — 19 października 
br. w losowaniu głównych 

nagród w postaci
4 samochodów

Dochód z 
cza się 
Fundusz

Losy

loterii przezna- 
na Społeczny 
Budowy Szkół

Internatów.
sprzedają kioski 
„Ruchu”.



Drogi do wolności

NA ZACHODZIE
Poniżej zamieszczamy trzeci z kolei artykuł Zbi 

gniewa Załuskiego z cyklu „Drogi do wolności”.
Poprzednie artykuły pt. „Drogi do 
„Wrzesień 1939” publikowaliśmy 23 

pnia br.

wolności” i 
i 31 sier-

K leska wojenna i upa­
dek przedwrześnio- 
wego państwa pol­

skiego nie złamały patrio­
tycznej woli istnienia naro­
du polskiego. Kilkadziesiąt 
tvsięcv żołnierzy przekra­
cza granice węgierską i ru 
muńską. czy litewską, a ty 
siące ochotników przez dłu 
gie miesiące podąża z oku

stanęła Polska 
sił zbrojnych

resztką swych
(ocalonych *

nowanego 
żołnierzy.

kraju śladem 
by odtworzyć

polskie siły zbrojne u bo­
ku sojuszników. W okre­
sie „dziwnej” wojny tego 
zacisza, które paraliżowało 
front zachodni, powstaje 
we Francji 80-tysięczna ar 
mia polska, w której sze­
regach, obok przybyszów z 
kraju znalazło sic wiele ty 
siecv polskich górników i 
robotników osiadłych od 
lat we Francji. Na Atlanty 
ku walczą polskie okrę­
ty wojenne (niszczyciele 
„Grom’’, „Błyskawica”, 
„Burza”), które tuż przed 
wybuchem wojny przyby­
ły z Polski do Wielkiej Bry 
tanii, bądź po klęsce wrześ 
niowej wydostały się z 
Bałtyku na zachód (okręty

klęski francuskiej) u boku 
Wielkiej Brytanii, gdy ta mi­
mo katastrofalnego położenia 
zdecydowała się na obronę. 
Oddziały polskie otrzymują do 
obrony odcinki wybrzeża mor 
skiego, a polscy lotnicy odgry 
wają olbrzymią, wcale nie 
symboliczną rolę, w bitwie o 
Wielką Brytanię, bierze w 
niej udział 139 polskich pilo­
tów myśliwskich. 214 zestrze­
leń — 12 proc, ogólnej liczby 
zestrzeleń pewnych w tej bit­
wie — jest dziełem polskich 
lotników.

W najkrytyczniejszym 
dniu bitwy o Londyn — 15 
września 1940 r. — do o-
brony 
wiele 
lotów 
około

Anglii startuje nie- 
wiecej niż 250 samo 
myśliwskich, w tym 
50 polskich. Z ogól-

podwodne „Wilk” ,O
rzeł”). We Francji i Anglii 
skoncentrowało się kilka 
tysięcy świetnie wyszkolo 
nych lotników polskich, w 
tym kilkuset pilotów goto
wych „siąść’’ na 
samoloty.

Armia ta staje w 
żliwości do każdej 
głównym wówczas 
działań wojennych, 
modzielna Brygada

alianckie

miarę mo 
walki na 
kierunku

Polska Sa 
Strzelców

Podhalańskich (około 5 000 żoł 
nierzy) stanowiła prawie trze­
cią część sił alianckich wysła 
nych do Norwegii, a jej chlub 
ny udział w szturmie Narwi­
ku świadczy, że mimo wrześ­
nia — Polska żyje i walczy na 
dal. 1 Dywizja Grenadierów 
Wielkopolskich, a następnie 
również 1 Dywizja Strzelców 
Pieszych, walczą w obronie 
Francji na obu skrzydłach Li­
nii Maginota, później zaś wraz 
z improwizowaną brygadą pan 
cerną osłaniają skrzydła i ty 
ły cofających się francuskich 
korpusów. Piloci polscy ze- 
strzeliwują nad Francją 50 sa 
molotów niemieckich.

Gorzka ironia losu chcia 
ła, by ostatnie strzały w o- 
bronie Francji w tej tra­
gicznej kampanii padły z 
karabinu żołnierza polskie 
go — 24 czerwca, w osłonie 
odwrotu oddziałów pol­
skich i francuskich, wyco 
fujących się na terytorium 
neutralnej Szwajcarii.

Jako jedyne spośród sojusz­
niczych państw, latem 1940 r.

JAN

nej liczby 56 zestrzeleń te­
go dnia — 26 samolotów 
„przyznano” Polakom.

Gdy ognisko wojny prze 
niosło się stopniowo na 
wschód, najpierw do Afry­
ki — to wtedy i tam nie 
zabrakło Polaków. Wielo­
miesięczna bohaterska o- 
brona Tobruku była w 
znacznej mierze dziełem 
Polaków — żołnierze Sa­
modzielnej Brygady Strzel
ców Karpackich 
przeszło 30 proc, 
nu tej twierdzy.

Gdy zaś 22
1941 r. utworzył
front

stanowili 
garnizo-

czerwca 
sie nowy

wojny — front ra-
dziecko-niemiecki. na któ­
rym wieloletni olbrzymi 
wysiłek Armii Radzieckiej 
miał zadecydować w osta­
tecznym rachunku o zwy­
cięstwie Europy nad fą-_ 
szyzmem — i tu zarysowu 
je się stopniowo polski u-
dział polski wysiłek
zbrojny. Polskie statki han 
dlowę i okręty wojenne 
idą, walczą i giną w kon­
wojach alianckich do Mur 
mańska, wioząc dostawy 
broni dla sojusznika. Na za 
pleczu frontu radzieckiego 
nad Wołga i na Uralu pow 
staja polskie dywizje (naj 
pierw dwie, potem sześć li 
czących ogółem 80 tysięcy 
ludzi), które w myśl począt 
kowych intencji rządu poi 
skiego w Londynie mają 
włączyć się do walki na 
froncie wschodnim.

ZBIGNIEW ZAŁUSKI

po tfitntimtu
Pod wieczór dotarliśmy do dużego kompleksu leśnego nie­

daleko miejscowości Piątek. Na las padają od czasu do czasu 
pociski dalekonośnej artylerii wroga. Spodziewamy się, że już 
wkrótce nastąpi bezpośrednie spotkanie z wojskami naziem­
nymi Niemców, dotychczas spotykaliśmy się jedynie z ich 
lotnictwem.

Późnym wieczorem dowódca batalionu zarządził odprawę 
dowódców kompanii. Towarzyszyłem mojemu następcy - sam 
w tym dniu objąłem pierwszy pluton. Nowy dowódca pełnił 
do tego czasu funkcję drugiego adiutanta pułku, lecz udało 
mu się wyprosić u dowódcy pułku kompanię.

Na odprawie otrzymaliśmy zadanie bojowe na dzień na­
stępny. Pułk ma zdobyć miasteczko Piątek. Nasz batalion bę­
dzie nacierać na prawym skrzydle pułku, w kierunku na wios­
kę Goślub, nasza kompania znajduje się w drugim rzucie ba­
talionu.

Podstawa wyjściowa do natarcia znajdowała się na skraju 
losu, naprzeciwko wioski. Zarządzono pogotowie marszowe, 
wydano dodatkowe porcje amunicji i po kolacji wyruszyliśmy 
na pozycje. Maszerując w szpicy, przy pierwszej drużynie, pot- 
krąłem się w ciemności o leżące na ziemi przewody telefo­
niczne. „Ki diabeł” - zastanawiałem się — czyżby nasze „dru­
ciki" zdążyli przed nami?”... Na wszelki -wypadek wysłałem 
w obu kierunkach, po linii telefonicznej, patrole: trzeba spraw 
dzić co to za przewody i jakie łączą obiekty. Po pewnym cza-

Prasa NRF 

o Wrześniu

Nie mogła pominąć i 
nie pominęła prasa 
zachodnioniemiecka 

30-lecia wybuchu drugiej 
wojny światowej. Tylko 
jakże teutońskie są odgłosy 
w większości tej prasy.

W pismach codziennych 
i tygodnikach ukazały się 
wspomnienia bezpośred­
nich uczestników agresji 
hitlerowskiej na Polskę, 
przedstawiające często po­
czątek wojny w świetle 
neohitlerowskim. Czytelnik 
zachodnioniemiecki otrzy­
mał zafałszowany obraz 
Września 1939 roku. W opu 
blikowanych artykułach 
prasy prawicowej przebija 
wyraźna tendencja wybie­
lania hitlerowskiej prze­
szłości Niemiec, osłabienia 
odpowiedzialności III Rze­
szy za wybuch wojny. Ma 
to na celu moralno-poli- 
tyczną rehabilitację im­
perializmu niemieckiego w 
oczach społeczeństwa NRF.

Jeżeli weźmiemy pod u- 
wagę, że takie ocenianie 
początku drugiej ‘wojny 
światowej przypadło na 
okres wzmożonej kampanii 
wyborczej do Bundestagu 
(28 bm.) i przelicytowywa- 
nia się w hasłach nacjonali 
stycznych chrześcijańskich 
demokratów z neohitlerow 
ską NPD. — tym bardziej 
groźna staje się ogólna 
tendencja rehabilitowania 
militaryzmu niemieckiego.

Tylko nieliczna prasa po 
stępowa w NRF mówi 
prawdę o zbrodniczej prze­
szłości i przestrzega przed 
nowym niebezpieczeń­
stwem odrodzenia się fa­
szyzmu. Najdobitniej prasa 
związana z komunistami. 
Oto co pisze „Unsere Zeit”.

„Awantura Hitlera rozpę­
tana 1 września 1939 roku 
„blitzkriegiem” — zakończyła 
się 8 maja 1945 roku pełną 
klęską. Zwycięstwo miłujących 
pokój narodów nad hitlerow­
skim faszyzmem przyniosło 
wolność również naszemu na­
rodowi. Lecz dziś w 30 lat po 
tej awanturze zmuszeni je­
steśmy przyznać, że w naszym 
kraju podnoszą glosy neofa­
szyści, że oficjalny kurs rzą­
dowy w NRF coraz bardziej 
przesuwa się na prawo. Kurs 
prawicowy — to nie tylko no­
we oddziały ochrony Adolfa 
von Thaddena, które nie­
dawno we Frankfurcie nad 
Menem rzuciły się na demo­
kratów i antyfaszystów. Pra­
wicowy kurs przejawia się 
jeszcze w tym, że władza, jak 
za Hitlera, przechodzi w ręce 
tych stu rodzin monopolistów, 
które swego czasu doprowa­
dziły do władzy faszyzm.

1 września powinien stać 
się również dla nas przestro­
ga-

Fr. H.

Dzisiaj plac przed Pomni­
kiem Powstańców Wiel­
kopolskich zapełni się 

publicznością z miasta i ze 
wszystkich stron Polski. W zwar­
tych szeregach staną wychowan­
kowie Wyższej Oficerskiej Szko­
ły Wojsk Pancernych im. Stefa­
na Czarnieckiego. Rozpocznie 
się uroczysta promocja podcho­
rążych na oficerów. Dzisiejsza 
uroczystość będzie jubileuszowa. 
Zbliża się bowiem 25-lecie po­
wstania szkoły, która od 23 lat 
ma swoją siedzibę w Poznaniu. 
Wielu jej absolwentów zajmuje 
dzisiaj w Ludowym Wojsku Pol­
skim wysokie stanowiska.

Z tej okazji rozmawialiśmy 
wczoraj z prymusem szkoły — 
sierżantem podchorążym An­
drzejem Marcinowiczem.

— Panie podchorąży na wstępie 
składamy serdeczne gratulacje 
za zajęcie pierwszego miejsca w 
tak licznym gronie dobrze uczą­
cych się kolegów. Jest to na­
prawdę poważne osiągnięcie. 
Może powie nam Pan o drogach 
jakie prowadziły Pana do pan- 
cerniaków.

— To chyba prawdopodobnie 
dziedziczne skłonności do woj­
ska, które dały o sobie znać 
w 19 roku życia. Oboje bo­
wiem moi rodzice w czasie II 
wojny byli oficerami 39 Armii 
Radzieckiej. Potem osiedliliś­
my się w Lubaniu Śląskim. 
Tam ukończyłem liceum ogól­
nokształcące. Moim marzeniem 
było dostać się na politechnikę. 
Zostałem przyjęty na studia. 
Lecz już w pierwszych miesią­
cach studiów okazało się, że 
wiele spraw nie odpowiada 
mojej naturze, że pragnę żyć 
w kolektywie.

— Ale przecież studia to rów­
nież życie w kolektywie?

— Racja. Wydawało mi się

nasze rozmowy |
Oficerski stopień

zobowiązuje
jednak, że życie to powinno 
być bardziej pełne, takie jakie 
poznałem w harcerstwie, do 
którego , należałem przez kilka 
lat, potem w Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej. W tym 
czasie powstały u mnie pewne

Sierżant podchorąży Andrzej 
Marcinowicz: „...Nie wyobrażam 
sobie dobrego dowódcy, który 
by nie reprezentował ogólnej 
wiedzy...”

Fot. — H. Matuszewski

nawyki. I ich między innymi 
rezultat, to decyzja wstąpienia 
do szkoły oficerskiej.

— Jak wygląda konfrontacja 
Pańskich marzeń z codzienną 
wojskowa rzeczywistością? Cxy 
było wiele rozczarowań?
— Pierwsze dni pobytu w 

szkole dla wielu nie były łat­
we. Nie wszyscy potrafili so­
bie poradzić z tymi sprawami, 
z którymi po raz pierwszy ze­
tknęli się w życiu: regulamin, 
żelazna dyscyplina, systema­
tyczna nauka. Sporo chłopców 
się łamało. Ale już wtedy po­
wstawał kolektyw. Ten, który 
oddziaływał na resztę. Wiele 
pomogli w tworzeniu się zwar­
tych zespołów młodsi i starsi 
dowódcy. Już po kilku tygod­
niach rozpoczęliśmy normalne 
życie wojskowe. Teraz, po 3 
latach, przypominamy sobie te 
pierwsze dni z rozrzewnieniem.

— Panie podchorąży, więc ko­
niec nauki? W sobotę szlify pod­
porucznika, gorące gratulacje od 
wszystkich, a zwłaszcza od mat­
ki, która tak długo na ten mo. 
ment czekała. Jakie marzenia 
na przyszłość?
— Nie ma końca nauki. To 

może wydać się dziwne, moje 
zainteresowania rozwijają się 
w kierunku nauk humanistycz­
nych. Nie wyobrażam sobie 
jednak dobrego dowódcy, który 
by nie reprezentował ogólnej 
wiedzy, przyczyniającej się do 
podnoszenia autorytetu i spra­
wiającej satysfakcję uczącemu 
się. Dzisiejsze pole walki wy­
maga od nas jak największej 
wiedzy. I temu zadaniu musi 
sprostać dzisiejszy dowódca.
Rozmawiał: JERZY KNAPIK

Nauczyciel i uczeń

Czy tylko metoda?
Każdorazowe egzaminy 

szkolne, do szkół śred­
nich i na wyższe uczel­

nie, wywołują mnóstwo pesy­
mistycznych refleksji. I z regu 
ły winę za niski poziom wie­
dzy uczniów oraz ich niezarad­
ność myślową, zwala się na 
drugich: szkoła średnia na pod 
•stawową, wyższe uczelnie na 
szkoły średnie. A przyczyny 
niepowodzeń? Albo obrywa się 
programom szkolnym, albo me 
todom pracy. Zapewne, jedno i 
drugie odgrywa w procesie na 
uczania pierwszorzędną rolę. 
Ale przecież na tym nie ko­
niec.

Na dwu przeciwstawnych nie 
jako biegunach znajdują się tu 
nauczyciel i uczeń. Od ich 
współdziałania uzależnione są 
wyniki nauki. Bo mogą zawo­
dzić zarówno programy, jak i 
metody, lecz sam problem 
tkwi, moim zdaniem, w stosun 
ku wzajemnym nauczyciela i 
ucznia. Stosunek ten zasadza 
się na więzi obopólnej, zrozu­
mieniu stojących przed każdą

sie jeden z patroli wraca, prowadząc roztrzęsionego oficera 
artylerii z patrolem łączności. Idą z kierunku, skąd spodzie­
waliśmy się nieprzyjaciela.

- Gdzie się pan pcha z tą linią - pytam artylerzystę. - 
Czy nie wie pan że niedaleko stąd mogą -być Niemcy?

Wiedział. Otrzymał zadanie nawiązania łączności z naszyr 
batalionem. Uprzedzono go, że znajdujemy się już na pod­
stawie wyjściowej do natarcia. Jako oficer zwiadu miał wspie­
rać ogniem swej baterii nasze natarcie. Niespodziewanie nat­
knął się na Niemców w miejscu, gdzie nas się spodziewał. 
Uratował go nasz patrol.

— Maszeruj pan teraz ze mną, będziecie bezpieczniejsi - 
zaproponowałem.

Dołączył uradowany. Po blisko półgodzinnym nocnym mar­
szu osiągamy w końcu nakazany rejon. Zajęcie podstawy wyj­
ściowej ubezpieczyliśmy podsłuchami. Ze względu na ciem­
ności nocne trwało to dosyć długo. Po wyborze stanowisk 
oąn'owych i okopaniu się, dowódca kompanii wysłał patrol 
ha przedpole, w kierunku wioski Goślub. Na patrol zostali > 
znaczeni żołnierze z mego plutonu. Nie minęło pół godziny, 
kiedy z kierunku, w którym poszedł patrol, dala się słyszeć 
gęsta strzelanina. Były to strzały karabinowe, a od czasu do 
czasu słyszeliśmy również serie z pistoletów maszynowych. 
A więc oatrol natknął się na nieprzyjaciela. Po chwili ucichło 
Nastała pełna napiętego oczekiwania cisza. Nagle dochodzi 
nas z przedpola odgłos ostrożnych kroków i bolesne pojęki­
wanie. Wracał patrol. Brak było czterech żołnierzy, zaś jeden 
z tych, którzy wrócili, ciężko ranny, wił się ‘z bólu. Był paskud­
nie raniony w brzuch, wnętrzności wypływały na zewnątrz. 
Udzieliliśmy mu niezbędnej pomocy i najszybciej jak h-r. 
było można sanitariusze odstawili go na noszach do punktu 
opatrunkowego batalionu.

ze stron zadań celów. uczniów A i B prowadzić za
Wreszcie na metodach współ­
działania wiążących obie stro­
ny jednocześnie i w tym sa­
mym stopniu.

Pedagogika rozróżnia dwie za 
sadnicze metody nauczania: 
werbalną, a więc podawanie 
wiedzy na wiarę, i metodę ins­
pirującą, ergo badawczą.

Ta pierwsza nie wymaga zna 
czniejszego wysiłku umysłowe­
go od nauczyciela, prócz opano 
wania wiedzy, ze strony zaś u- 
cznia cała procedura polega 
głównie na opanowaniu mate­
riału naukowego pamięciowo.

Druga metoda — inspirująca 
do samodzielnych badań — wy 
maga obustronnego wysiłku i 
opiera się na w miarę samo­
dzielnych poszukiwaniach. Ta 
właśnie metoda powinna się 
stać punktem wyjścia w na­
uczaniu szkolnym od klasy I 
począwszy, z uwzględnieniem 
specyfiki wieku i rozwoju ucz 
nia — fizycznego i psychiczne­
go. Wraz z dalszym rozwojem 
ucznia metoda ta powinna 
przybierać coraz to trudniejsze, 
bardziej wymagające formy.

Główne założenie owych 
wzrastających wymagań, to dą 
żenie do tego, aby uczeń „na­
uczył” się myśleć, potrafił do­
chodzić do wyników w miarę 
samodzielnie, aby umiał wy­
ciągać z doświadczeń odpo­
wiednie wnioski, a z kolei sto­
sował nabyte empirycznie wia 
domości w życiu, bez uciekania 
się do wyłącznie wulgarnego 
praktycyzmu.

Czym jest metoda w każdej 
ludzkiej działalności? Jest u- 
miejętnością najczęściej naby­
tą w praktyce codziennej nie 
bez wysiłku i trudu, a zmierza 
jącą do pokonania nastręczają­
cych się trudności, ich elimino 
wania w procesie działania.

Nasuwa się pytanie: Czy ist­
nieje jedna taka metoda, czy 
jest ich więcej? Dydaktycy 
twierdzą słusznie, że jest ich 
więcej. Pozostaje tylko otwar­
tą kwestia ich wyboru i dobo­
ru do aktualnych potrzeb. I w 
tym właśnie tkwi cała trud­
ność, polegająca na wyczuciu, 
jaką metodę postępowania na­
leży zastosować wobec ucznia 
A, a jaką wobec ucznia B.

rączkę do określonego 
któremu pozostawić 
swobodę w wyborze i 
sposobu uczenia się.

Przejdźmy jednak

czasu, a 
większą 
doborze

od tych
teoretycznych rozważań do 
praktyki codziennej. I postaw­
my sobie od razu pytanie: dla 
czego — skoro nie wszystkie 
szkoły, to znakomita ich więk 
szość — stosując metody akty-, 
wizujące, nie osiągają oczeki­
wanych wyników? Jest to pro­
blem, którego nie da się roz­
wiązać jednym pociągnięciem 
pióra, rozstrzygnąć jednym sło 
wem.

Usprawnienie działalności 
szkoły nie jest zależne jedynie 
od wyboru i doboru odpowied 
niej metody. Sprawność ta jest 
uwarunkowana wielu czynnika 
mi. A więc właściwą selekcją 
uczniowskiego zespołu (mamy 
w naszych podstawówkach spo 
ry procent dzieci zapóźnionych 
itp.), wyposażeniem warsztatu 
pracy nauczyciela w nowoczes 
ne pomoce naukowe, przygoto­
waniem kadr, wysokością wy­
nagrodzeń — wreszcie właści­
wie pojętym współdziałaniem z 
domem rodzicielskim.

Każdy z wymienionych tu 
>,ad hoc” czynników ma ten­
dencje korelacyjne, nie może 
działać w izolacji, jeśli ma wy 
dać pożądane rezultaty. A z 
tym nie jest ani wesoło ani ró­
żowo. A więc kładzenie nacis­
ku na samą metodę, pozbawio 
ną zaplecza, nie poprawia sy­
tuacji. Jest dydaktycznym nie­
porozumieniem opinia, że tyl­
ko nauki ścisłe wymagają me­
tod opartych o doświadczenia, 
że w przedmiotach humanisty­
cznych empiryzm nie jest ko­
nieczny, a w każdym rzekomo 
razie, nie znajduje szerokiego 
zastosowania. Błędna to i 
szkodliwa teoryjkal.

A oto jeszcze jeden problem: 
metoda pracy z uczniem przed

Dokońezpnjp na str 4
F KIRŁO - NOWACZYK

Upraszczając zagadnienie, 
można by zapytać: którego z
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Uniwersalny 
sposób 

transportu 
nawozów

Około 2.200 tys. ton nawo­
zów sztucznych dostar­
czyła chemia rolnikom w 

roku gospodarczym 1908 69. 
Najbliższe plany przewidują, 
że w 1970 r. przemysł azotowy 
skieruje na wieś 1.180 tys. ton 
nawozów sztucznych wobec 383 
tys. ton, które otrzymała wieś 
w 1965 r.

Realizacja tego programu 
stworzyła problem przetrans­
portowania tej olbrzymiej ma­
sy nawozów sztucznych — od 
producentów do odbiorców. 
Specjaliści polscy rozwiązali 
to zagadnienie wykorzystując 
najlepsze osiągnięcia świato­
we. W obecnej chwili zalicza­
ne są do nich tzw. zbiorniki 
portolitowe, uzupełniające 
brak cystern I magazynów.

Zbiornik portolitowy jest 
wiotkim, dającym się zwijać 
w rulon pojemnikiem plastyko 
wym. Może służyć tak do prze 
wozu, jak magazynowania pły­
nów. Najistotniejszy jest fakt, 
że samochód ciężarowy lub in­
ny środek lokomocji, nie przy­
stosowany do przewozu pły­

nów, może je przewozić w 
zbiorniku portolitowym. Zale­
tą zbiorników portolitowych 
jest to, że mogą być wykony­
wane w dowolnych kształtach. 
Ich trwałość oblicza się na 5 
— 7 lat. Nadają się do użytku 
w temperaturze od minus 33 
stopni C. do plus 80 stopni C.

Znaczenie zbiorników porto­
litowych w naszym rolnictwie 
jest tym większe, że stosuje się 
w nim wiele nawozów płyn­
nych, np. wodę amoniakalną. 
Stąd też zbiorniki te są dla nas 
idealnym rozwiązaniem. Wy­
starczy w fabryce azotowej na 
pełnić jc woda amoniakalną, 
ułożyć na platformie samocho­
du ciężarowego lub na przycze 
pie traktorowej i bez trudności 
nawóz wędruje do odbiorcy. 
Zbiornik z zawartością można 
od razu skierować na składo­
wisko lub po usunięciu jego za 
wartości, zrolować, dzięki cze­
mu ciężarówka w powrotnym 
kursie może zabrać nowy ła­
dunek.

Zastosowanie zbiorników por 
tolitowych na szeroką skalę w 
kraju hamuje ich ograniczona 
produkcja. Sprawą tą zajęły się 
Zakłady Azotowe „Kędzie­
rzyn” oraz Instytut Nawozów 
Sztucznych Zjednoczenia Prze­
mysłu Azotowego. Dzięki tym 
instytucjom stworzono możli­
wości uruchomienia produkcji 
seryjnej różnych typów zbior­
ników w Zakładach Przemysłu 
Gumowego w Wolbromiu. Kra 
jowi prekursorzy tej metody 
— Zakłady Azotowe „Kędzie­
rzyn” wobec znanych trudno­
ści z produkcja pojemników 
blaszanych do odbioru wody 
amoniakalnej i zakupu cystern 
kolejowych, widzą jedyne roz­
wiązanie swoich kłonotów, w 
zastosowaniu zbiorników por­
tolitowych. Rolnictwo zgłosiło 
zapotrzebowanie na 20 tys. 
sztuk tego rodzaju zbiorników. 
Okazało się także, że zbiorniki 
portolitowe w specjalnym wy­
konaniu mogą być użyte do 
przewozu pyłów i produktów 
granulowanych, nn. mocznika 
nawozowego. (PAP)

Czy tylko metoda?
Dokończenie ze str. 3

egzaminem dojrzałości. W ilu 
szkołach średnich w klasach 
najstarszych, znajduje zastoso 
wanie metoda zbliżona do sy­
stemu nauki na wyższych u- 
czelniach? „To nagłe przesta­
wienie się w stylu pracy stano 
wi dla absolwentów liceów i 
techników — (pisze S. Giza w 
nr 64^69 „Zielonego Sztanda­
ru”) coś w rodzaju ogłuszają­
cego uderzenia obuchem w gło 
wę i częstokroć pozbawia ich 
możności logicznego myślenia”.

Czy więc nie należałoby co 
najmniej w ostatniej klasie

„Między wnełnłem a ma­
jem”. Realizacja: Roman 
Wioncaek.

Jest to film szczególny, o spe- 
cjolnych walorach, niepo­
równywalny z żadnym in­

nym dziełem filmowym mają­
cym za temat wydarzenia II woj­
ny światowej. Film ten został 
zmontowany z autentycznych 
kronik filmowych kręconych pod­
czas wydarzeń, z których * złożył 
się okres miedzy wrześniem 
1939 r. a majem 1945 r. Kronik 
kręconych przez operatorów róż­
nych narodowości, a wiec po­
kazujących wojnę zarówno od 
strony aliantów, jak i od strony 
hitlerowców.

Wojna 1939—1945 ma już swo­
je bogate opracowania nauko­
we, wojskowe, znalazło wyraz w 
literaturze pięknej. Także w fil­
mie zaznaczyła się bardzo moc­
no, choć tam przede wszystkim 
w postaci obrazów fabularnych 
przedstawiających pojedyncze 
wydarzenia wojenne. Od strony 
dokumentalnej mieliśmy dotąd 
okazję oglądać także poszcze­
gólne epizody tej największej 
wojny wszystkich czasów (np. 
ostatnio film Romana Wionczka 
o 63 dniach Powstania Warszaw­
skiego). Nikt nie dal nam jed­
nak dotychczas dokumentalne­
go obrazu całej wojny.

A przecież Polska uczestni­
czyła w niej najdłużej z wszyst­
kich sprzymierzonych, dla nas 
wojna trwała aż 2078 dni. Nasz 
udział w tej wojnie, stosunkowo 
do liczby ludności i zasobów ma-

POETA I TIARA
W 160-lecie urodzin Juliusza Słowackiego

dziedziczył po ojcu 
zmysł i pociąg do po­
ezji — jak i zarodki 

choroby płucnej; matka, Sa­
lomea Januszewska, była ko­
bietą niezwyczajną, o senty­
mentalnym nastroju, smaku 
artystycznym, pociągu do lite­
ratury; urodził sią z nich w 
Krzemieńcu, nad Ikwą, 23 
sierpnia r. 1809” — pisał w 
swych „Dziejach literatury poi 
skiej w zarysie”, wydanych w 
1903 r. w Warszawie przez 
Księgarnię Gebethnera i Wolf­
fa, prof. Aleksander Bruckner.

Późniejsze badania wykaza­
ły, że w rzeczywistości było 
trochę inaczej. Juliusz Słowa­
cki urodził się w dniu 4 wrześ­
nia 1809 r. Setną rocznicę uro­
dzin poety obchodziliśmy w 
roku 1909, natomiast obchody 
setnej rocznicy śmierci Sło­
wackiego wypadły już po ostat 
niej wojnie — w roku 1949. 
Był to pamiętny „rok Słowac­
kiego”.

W roku bieżącym, w dniu 
3 kwietnia, minęła 120 rocz­
nica śmierci poety. Dzień 4 
września przyniósł równie 

okrągłą rocznicę: 160-lecie 
urodzin Juliusza Słowackiego.

Powojenny dorobek nauko­
wy i wydawniczy poświęcony 
Juliuszowi Słowackiemu przed 
stawia się dość imponująco. 
Wszystkie niemal rodzaje i mo 
tywy jego twórczości posiadają 
już bogatą bibliografię. Tego­
roczne obchody 160-lecia uro­
dzin poety zasilą jeszcze do­
datkowo nasz dorobek edytor­
ski 25-lecia w tym zakresie. 
Z czasem znikną zapewne 
wszystkie luki, jakie tu i ów­
dzie jeszcze pozostały.

Jedna z takich luk jest brak 
onracowań dotyczących anty- 
klerykalizmu Juliusza Słowac­
kiego. Brak w powojennych 
opracowaniach naukowych i 
popularno-naukowych mono- 

szkoły średniej przejść na styl 
pracy szkoły wyższej? Na styl 
pracy zmuszający ucznia do sa 
modzielnego wysiłku, aWty stał 
się wstępną zaprawą do podję­
cia nauki na wyższej uczelni? 
Samo jednak zagadnienie twór 
czej metody, to jeszcze nie wszy 
stko. Nawet wówczas, kiedy 
szkoła może ją stosować w ca­
łej rozciągłości.

Główny motor działania, to 
przede wszystkim obopólna 
wież między nauczycielem i u- 
czniem, to wspólne dążenie do 
tego samego celu: do lepszych 
wyników w całym procesie na­
uczania od klasy I do pełnej 
dojrzałości umysłowej.

F. KIRŁO - NOWACZYK 

teriplnych kraju — myśli my tu o 
udziale w stratach ludzkich i ma- 
teriafnych — byl także największy 
z wszystkich krajów walczących 
z hitleryzmem. Pokazać ten udział 
Poloków w walce na wszystkich 
frontach II wojny światowej, po­
kazać naszą gehennę okupacyj­
ną i obozową, nosz bart, mę­
stwo, wolę walki i przetrwania, 
pokazać to pełnometrażowym

FILM

2078 
d n i 

walki
filmem — było zadaniem, które 
dawno czekało na realizację.

I oto mamy taki film. Okazja 
dla "Starszych, którzy wojnę zna­
ją z własnych, tragicznych do­
świadczeń — do przypomnienia. 
Okazja dla młodych — do zo­
baczenia jak wyglądało to, o 
czym uczą się z podręczników 
historii, z literatury, z opowiadań 
ojców i dziadków.

Film jest rzeczywiście szeroką pa 
noramą polskich losów w II woj­
nie światowej. Jest więc oczywiście 
Wrzesień, walka I dola żołnie­
rza, ale także dola ludności cy­
wilnej i okrucieństwo hitlerow-

graficznej próby ujęcia tego 
ciekawego nurtu jego twór­
czości. Nie było ich niemal zu­
pełnie — również w okresie 
międzywojennym. A przecież 
Słowacki poeta religijny, na­
raził się w takim stopniu hie- 
rarchi kościelnej i Rzymowi, 
że Kościół długo nie chciał 
zgodzić się na pochowanie na 
Wawelu prochów poety, spro­
wadzonych z Francji! Miał to 
być odwet za patriotyczne obu 
rżenie i gorycz poety z powo­
du potępienia polskich po­
wstań narodowych przez pa­
piestwo. W „Kordianie” i w 
„Beniowskim”, w utworach 
lirycznych, refleksyjnych i w 
poematach politycznych, ta­
kich jak „Poema Piasta Dan- 
tyszka herbu Leliwa o piekle” 
poeta piętnuje w najostrzej­
szych słowach antypolskie 
stanowisko Rzymu wobec tra­
gedii powstania listopadowego 
(jak wiadomo, Grzegorz XVI 
w encyklice „Cum primum” 
z 9. VI. 1832 r. poteoił po­
wstanie). „Na pobitych Pola­
ków pierwszy klątwą rzucą” 
— grozi tenże papież w

PONIEDZIAŁEK
16.45 — Film z serii „OpowieSci 

ze świata zwierząt”.
17.10 — „Echo stadionu” — maga­

zyn sportowy.
17.30 — „Na północ od 38 równo­

leżnika” — rep. filmowy.
17.50 — Program publicystyczny.
18.20 — Festiwal Filmów Morskich 

— program ze Szczecina.
18.45 — „Eureka” — magazyn po­

pularno-naukowy.
20 — Przemówienie Ambasadora 

Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej.

20.10 — Kronika Centralnej Spar­
takiady Młodzieży.

20.20 — Festiwal Teatrów Drama­
tycznych; Cyprian Kamil Nor­
wid: „Kleopatra i Cezar”. 
Adaptacja i reżyseria — K. 
Braun. Reżyseria TV —. Tade­
usz Woronkiewicz. Wykonaw­
cy — aktorzy Teatru im. Juliu 
sza Osterwy w Lublinie.

21.30 — „Kształt śródmieścia”.

WTOREK
9 — Parada wojskowa z okazji 

święta narodowego Ludowej 
Republiki Bułgarii — trans­
misja z Sofii.

10.20 — „Skarb kapitana Marten- 
sa” — film fabularny prod. poi 
skiei — wznowienie.

12 — Program z cyklu „Wybiera­
my zawód”.

12.45 i 15 — Przysposobienie rol­
nicze.

15.30 — „Jennifer w Bułgarii” — 
film estradowy prod. bułgar­
skie!.

15.55 — Transmisja z uroczystości 
zakończenia Centralnej Sparta 
kiady 25-lecia.

17.40 — „Nad Moskwa, Dunajem i 
Morzem Czarnym”.

18 — Telewizyjny Ekran Młodych.
19 — „Wieczorne rozmowy” — 

przed kamerami dr Kazimierz 
Kąkol.

20.20 — Stal na wagę złota.
20.50 — Koncert z Sofii.

ŚRODA
9.40 — „Nigdy nie kłamie” — film 

fabularny prod. węgierskiej. 

skich napastników. Jest podjęte 
wołki podziemnej tuż po upadku 
polskich ormii. Oglądamy dal­
szą walkę ocalałych jednostek u 
boku sojuszników zachodnich, no 
polach Francji i w Wielkiej Bry­
tanii (świetnie wyeksponowany 
udział naszych lotników w 
„Bitwie o Anglię"). Potem for­
mowanie się wojska polskiego 
w ZSRR i jego odejście na pu­
stynie Bliskiego Wschodu. Na­
stępnie formowanie się I Dy­
wizji im. Tadeusza Kościuszki w 
ZSRR — czyli początki Ludowe­
go Wojska Polskiego i jego 
chrzest bojowy pod Lenino. Po­
wstanie Warszawskie I Monie 
Cassino, Folaise I Wał Pomorski, 
także poznańska Cytadela — sy­
pią się kolejne nazwy pół bi­
tewnych, a na ekranie jowi się 
ich autentyczny obraz. Tak jok 
zarejestrowali go operatorzy wo­
jenni w ogniu walk. Jest to obraz 
głęboko przejmujący I budzący 
dumę. Z noszego udziału wszę­
dzie, gdzie walczono, z naszego 
męstwa I naszych dokonań. Bu­
dzący także trwogę, gdy oglą­
damy obozy koncentracyjne, be­
stialstwa hitlerowskie, gdy po­
nownie, wizualnie zdajemy sobie 
sprawę z planów, których reali­
zacja miała wykreślić nosz kraj 
I naród z mapy świata.

Ale jest to też obraz krzepiący, 
uświadamiający widzowi, że wy­
ciągnęliśmy wszystkie wnioski z 
tragicznej historii. Jest to więc 
film zarówno niezmiernie cie­
kawy, ale I mądry i bardzo po- 
trzebny.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

przejmującej scenie z „Kor­
diana”. Toteż nie zawaha się 
Słowacki przestrzec w „Be­
niowskim” „Polsko... Twa zgu 
ba w Rzymie”. Przepychowi 
tiary papieskiej przeciwstawi 
niedolę prostego ludu włoskie­
go („Ja ci pokażą od Tybro- 
wej strony Rzym, co sią my­
ciem swej bielizny trudni, a 
nie trudni sią obmyciem koro­
ny”). O Rzymie woła wreszcie 
w innym wierszu: „Roma! Nie 
jesteś ty już Panią i królową, 
boś jest jak szatan cielesna, 
łakoma, a niższa sercem od lu­
dów i głową”.

Usuwając zaniedbania tego 
tematu, należałoby może ująć 
go szerzej: antyklerykalne tra 
dycje polskiej literatury. Moż­
na wyjść poza twórczość Ju­
liusza Słowackiego, sięgnąć do 
najwcześniejszych źródeł an- 
tyklerykalizmu polskiego w 
naszym dorobku literackim. 
Byłby to również pewien 
wkład w dzieło obchodów 
160-lecia urodzin Juliusza Sło­
wackiego.

ANDRZEJ TOKARCZYK

16.45 — Film z serii: „Opowieści 
ze świata zwierząt”.

17.10 — Magazyn ITP.
17.20 — Panorama Lubuska.
17.35 — „Romeo i Julia” — film 

baletowy do muzyki Piotra 
Czajkowskiego.

18.05 — Występ Ludowego Zespołu 
Pieśni i Tańca przy Bułgar­
skim Radiu i Telewizji.

18.40 — Magazyn „Postęp”.
20.05 — „Giełda piosenki”.
20.40 — „Światowid” — magazyn 

aktualności międzynarodowych.
21.10 — Polska Kronika Filmowa.
21.20 — Estrada Literacka „Nio- 
be 43” — w wykonaniu artystów 
łódzkich.

CZWARTEK
16.45 — Program dla młodych wi­

dzów pt.: „Ekran z Bratkiem” 
— w programie m. in. film z 
serii ..Do przerwy 0:1”.

17.50 — Kronika Tygodnia.
18.20 — „Nad Odrą i Bałtykiem”.
18.50 — Koncert klasycznej muzy­

ki gitarowej w wykonaniu stu­
dentów 1 absolwentów Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Łodzi.

19.55 — Przypominamy, radzimy.
20.05 — „Samotni w sojuszu” — 

program dokumentalny.
2Ó.35 — „Człowiek bez paszportu” 

— film fabularny prod. radziec 
klej.

PłATEK
10.30 — „Człowiek bez paszportu” 

— film fabularny prod. radziec 
kiej.

16.45 — Program dla dzieci pt.: 
„Pan Półka i Spółka”.

17.05 — Film dla dzieci prod. ra­
dzieckie! ..Torreadorzy z Wa- 
siukowski”.

17.35 — Program „Nie tylko dla 
pań”.

Z KSIĄŻKĄ NA TY 
O ludziach 

dy nareszcie dawno 
oczekiwany deszcz za­
czyna padać, albo gdy

w trakcie upałów było już 
lak gorąco, że łaknęło się 
tylko samotni i pociechy w 
strawie duchowej, dz>ęki 
PlW-owi zyskujemy lekturę 
właśnie na takie okazje, gdy 
i podumać można i nauczyć 
się sporo i wejrzeć trochę w 
siebie, nie tylko w innych. Pięk 
nie zostały wydane „Rozmo­
wy — Erazma z Rotterdamu”, 
w wyborze dokonanym przez 
Marię Cytowską i w jej prze­
kładzie. W październiku bie­
żącego roku minie 500 lat od 
przyjścia na świat tego wy­
bitnego humanisty. I co zna­
mienne, utwory jego nadal 
potrafią oddziaływać, czyta 
się je z zainteresowaniem po­
budzają do myślenia. Bo 
Erazm z Rotterdamu był 
przede wszystkim moralistą, 
pełnym wiary w odrodzenie 
moralne człowieka, w natu­
ralną w nim tendencję do 
dobra. W wyborze, o jakim 
mowa, otrzymujemy po raz 
pierwszy w przekładzie na 
polski, teksty z głośnych „Col- 
loąuia”, rozmówek, pisanych 
lekko, pozornie niekiedy żar­
tobliwie, dotykających zagad­
nień najbardziej wszakże ne­
wralgicznych. I dlatego łak 
się czyta chętnie zarówno 
traktat antywojenny „Miła 
wojna dla tych, co jej nie 
znają”, jak paszkwil na prze­
rosty w Kościele „Juliusz wy­
rzucony z nieba”, czy satyrę 
na zachwaszczenie języka 
przez przesadę w kwietyzmie 
„Ciceronianus”. Jakie to 
wszystko piekielnie aktualne!

W bardziej już współczesny 
świat wprowadzają nas inne, 
bardziej też dramatyczne dia­
logi, mianowicie Bertholta 
Brechta „Rozmowy uchodź­
ców”, w przekładzie i z posło 
wiem Romana Szydłowskiego. 
Jest to świetna intelektualna 
rozrywka, każąca na domiar 

myśleć wcale intensywnie. Pi 
sal je Brecht w Finlandii (na 
przełomie lat 1940/41, a 
więc w okresie największych 
hitlerowskich sukcesów. Wspar 
te o filozofię rozmowy Ziffla 
i Kalle sq pełne goryczy, ale 
zarazem okraszone swoistym, 
dużej miary dowcipem.

„Gra o życie” Ischokasa 
Merasa, to opowieść z wileń­
skiego getta, dzieje osobliwej 
gry szachowej między komen 
dantem getta a głównym bo 
haterem opowieści. Walka to 
czy się o życie, ono jest staw

17.55 — „Wycinanki”.
18.10 — Piosenki radzieckie; reży­

seria — Marian Pysznik, kie­
rownictwo muzyczpe — Juliusz 
Borzym, prowadzi Maria Wrób 
lewska.

18.30 — „Głos mają zaradni” — 
program z Poznania.

19.55 — „Pamiątki września” — 
telewizyjny polski film doku­
mentalny.

20.35 — Teatr TV: Aleksy Tołstoj 
„Błękitne miasta” — tłumacze 
nie — Józef Brodzki. adapta­
cja — Maciel Szybist. wyko­
nawcy — aktorzy scen kato­
wickich.

21.45 — Lektury współczesne — 
nrzed kamerami Wacław Sad­
kowski.

21.55 — „Stawka — nowoczesność” 
— program publicystyczny.

SOBOTA

10 — „Z Argentyny do Meksyku” 
— film dokumentalny prod. cze 
chosłowackiej.

11.35 — „Zaproszenie do Tbilisi” — 
reportaż z Gruzji — Kongres 
technologii produkcji win.

15.55 — „Kobieta współczesna”.
16.15 — Mistrzostwa świata w pod 

noszeniu ciężarów w Warsza­
wie — program informacyjny.

16.45 — Teatr Młodego Widza.
18.05 — Gawędy wilków morskich.
18.20 — „Prometeusz” — film ba­

letowy prod. węgierskiej.
18.40 — „Pegaz” — magazyn kul­

turalny pod redakcja Jacka 
Fuksiewicza.

20.10 — Festyn „Trybuny Robotni 
czej” — program estradowy 

CODZIENNIE: Dziennik lub Monitor — godz. 
— godz. 19.20. W poniedziałek, wtorek, środę i 
litechnika. (wn)

twardych
kq na tej szachownicy. Wszy­
stko na tle osobliwego żyćia 
na zatłoczonej przestrzeni, ży 
cia bez nadziei i dla nadziei. 
Dawno nie spotkałem tak 
przełirycznionej od samej pod 
szewki prozy. To właściwie 
poemat. Ale ten liryzm spra­
wia też, że wymowa utworu 
staje się jeszcze ostrzejsza, 
momentami aż trudna do znie 
sienią.

Chyba , że wtedy poszuka 
się odtrutki, wcale zresztą nie 
łatwej, we wspartych o filozo­
fię dywagacjach myślowych, 
pomagających w szukaniu 
sensu, pełnej istoty prawdy. 
Szuka jej, medytuje nad nią 
ustami swych przywołanych z 
zaświatów bohaterów, głośny 
węgierski pisarz Ferenc Santa 
w opowieści „Zdrajca". Ten 
historyczny czas jest tylko 
zwiewną zresztą osłoną. Auto 
rowi chodzi o problemy na­
szych dni, najbardziej współ­
czesnego świata. Ujmuje głę­
boka moralistyka książki, jej 
nietuzinkowy humanizm.

Ludzi, mocnych I twardych 
ukazują nam ostatnio książki 
Iriny Griekowej i Wiktora Ko 
nieckiego. Irina Griekowa w 
powieści „Ogniowe próby” 
wraca do niełatwych kit pięć­
dziesiątych, za teren akcji o- 
bierając poligon doświadcza! 
ny w Azji Środkowej. Jako 
centralna postać wysuwa się 
na czoło generał Siewers, sta 
wiający w życiu na bezkom­
promisową służbę człowieko­
wi. Wbrew malościom, wbrew 
usidlającemu klimatowi owe­
go czasu, wbrew ludzkiej pod 
łoścl i intrydze. Wymaga to 
charakteru, mądrości, rozwa­
gi, niekiedy zwyczajnego, na 
co dzień bohaterstwa.

Mniej złożona w psycholo­
gicznym rysunku, choć nieraz 
także nie prosta w motywach 
postępowania i decyzjach 
jest galeria bohaterów Wikto 
ra Korneckiego w powieści 
„Kto patrzy w chmury”- Tu bo 
hłSterów śledzimy przez cale 
lata, towarzysząc im od 1942 
r. w oblężonym Leningradzie, 
aż po rok 1966, gdy tłem sta 
jq się maszty żaglowca. Jest 
w tych powieściach, w gale­
rii ukazanych typów coś z 
tchnienia powieści londonow- 
skich czy curwoodowskich, 
ten sam typ twardych, moc­
nych, silnych duchowo ludzi, 
wiernych męskim przyjaźniom. 
Akcja pełna dynamiki wciąga 
bez reszty.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

w reżyserii Ryszarda Zawadz­
kiego.

21.30, — Kino Interesujących Fil­
mów: „Zabić drozda” — film 
fabularny prod. USA. W ro­
lach głównych Gregory Peck, 
Mary Badham, Philips Alford.

NIEDZIELA

8.20 — Przypominamy, radzimy.
8.30 — Film z. serii: „Stawka więk 

sza niż życie”.
B.20 — Finał indywidualnych mi­

strzostw świata na żużlu. Spra 
wozdanie finałowe z Londynu.

11.30 — Program z cyklu: „W 
świecie sztuki” — Odbudowa 
śródmiejskich zabytków War­
szawy.

12 — Muzyką z Bratysławy.
12.45 — „Przemiany”.
13.15 — Dla dzieci — widowisko 

Państwowego Teatru Lalek 
„Pleciuga"’ w Szczecinie Pt- 
„Tygrysek”.

14.05 — Program z cyklu: „Piór­
kiem i weglem”.

14.25 — „Na jarmarku” — widowis 
ko regionalne.

15 — Chochołowski kronikarz — 
reportaż z cyklu „Ludzie * 
zdarzenia.

15.30 — Sprawozdanie z meczu 
piłki nożnej Ruch (Chorzów) — 
Szombierki (Bytom).

17.15 — Estrada Literacka: Bole­
sław Lubosz: „Nie chcemy ko­
ron, złotych śmieci” — widowi­
sko muzyczno-poetyckie.

18 — Polska Kronika Filmowa.
18.10 — Teleecho.
18.50 — Film z serii: „Ojciec > 

syn” — ostatni odcinek
20.05 — „Podrywacze” — film fa­

bularny prod. francuskiej do­
zwolony od lat 18.

21.20 — Program z cyklu „Spot­
kanie z pisarzem”. Ze Stanisła 
wem Grochowiskiem rozmawia 
Aleksander Małachowski.

21.45 — Film z serii „Klub profe­
sora Tutki”.

22 — Magazyn sportowy.
19.30. Dobranoc 
czwartek — Po4 GtO® WIELKOPntSKI A |
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I Ogólnopolska I 
Spartakiada
Młodzieży '

Sukces
Piłka nożna

Dokończenie ze sir. 1
n.39,7, 3. A. Wiślicki (Łódź) 19.07,3; 
800 dow. dziewcząt — 1. E. Pilaw­
ska (Gdańsk) 10.45,4, 2. J. Mudzie-
jowska (Bydgoszcz) 11.00,4, 3.
Zielant (Gdańsk) 11.01,3, 4.
Chojnacka (Poznań) ILtiĘŁ

G.
M.

W punktacji drużynowej zwy­
ciężyła reprezentacja Warszawy 
— miasto — 148 pkt. przed Pozna­
niem — 146 pkt. i Katowicami 
135. pkt. Te trzy województwa 
miały wyraźną przewagę nad po­
zostałymi zespołami.

KAJAKARSTWO

Bardzo uroczysty charakter 
miało otwarcie zawodów kajako­
wych I Ogólnopolskiej Spartakia­
dy Młodzieży. 361 zawodników 1 
zawodniczki powitał prezes POZK 
M. Dolata a następnie sędzia 
główny zawodów W. Tabeau za­
meldował o gotowości do otwar­
cia Igrzysk. Tego uroczystego 
aktu dokonał sekretarz general­
ny P7.K E. Serednicki. Znicz spar 
tnkladowy zapalił dwukrotny 
mistrz Polski Juniorów K. Kiszka 
z Poznania.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

Boje wagi średniej również nie 
przyniosły sukcesów reprezentan­
tom Poznania. Wygrał W. Mazur 
(Wrocław - M) wynikiem 420 kg.
Drugi 
407,5 kg

był Prokop (Opole)

(Wrocław
a trzeci W. Gancarczyk 

' - miasto) 407,5 kg. (s)

ŻEGLARSTWO

Walka o medale spartakiadowe

pływaków
Olimpia gra 

o godzinie 16.30

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
przy

ZARZĄDZIE WOJEWÓDZKIM 
TOWARZYSTWA WIEDZY POWSZECHNEJ 

W POZNANIU

PRZYJMUJE ZAPISY

juniorów Ryszarda Skarnińskiego 
z Poznania, który zajął dopiero 
czwarte miejsce. Jednak poznania­
cy nie dali sobie odebrać palmy
pierwszeństwa w tej klasie, 
ciężył M. Stobiecki (Poznań) 
B. Wszy kowskirn (Olsztyn) 
Karczewskim (Koszalin).

przed

Najlepszy dotychczas zawodnik 
w klasie OK Dinghy R. Blaszka z 
Poznania, wczoraj umocnił swoją 
pozycję, odnosząc czwarte zwyclęs 
two. R. Blaszka wyprzedził Cz. 
Matysiaka z Lublina i J. Gabora z 
Opola. Bardzo przyjemną niespo­
dziankę sprawił poznaniak R. Ce­
gielski, który zajął drugie miejsce 
w klasie Hornet. Pierwsza linię 
mety minęła łódź, prowadzona
przez sternika W. Wiereńko 
sztyn) a na trzecim miejscu 
Ł. Silkowski (Bydgoszcz).

Klasa Cadet zakończyła się

(Ol- 
był

zwy
cięstwem J. Kasińskiego (Warsza­
wa) przed J. Bednarczykiem (Ol­
sztyn) i J. Mamontem (Lublin).

koszykówka

Po jednodniowej przerwie, dzi­
siaj i w niedzielę odbędą się spot­
kania w grupach finałowych. Oba 
poznańskie zespoły dziewcząt i 
chłopców walczą o miejsca od I— 
IV.

Z Wrocławia
Złote medale w łucznictwle zdo 

byli reprezentanci Poznania: Ma­
licki strzelaniu 2 X 90

Mecz o mistrzostwo 
między Olimpią a 
Nowa Huta, odbędzie

II ligi po- 
Hutnikiem 
się dzisiaj

na stadionie w Golęcinie o godz. 
16.30. Organizatorzy postanowili 
tak szybko rozpocząć to spotka­
nie z uwagi na wcześnie zapada­
jący Już zmrok.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
W niedzielę odbędą 

spotkania mistrzowskie 
rozgrywek. O godz. 11
Lech gra z Wartą, 
godzinie na boisku 
cerskiej poznańska 
rzy się z Gwardią

się dwa 
tej klasy 

na Dębcu 
tej samej

przy ul. Har- 
Polonia zmie- 
Koszalin. Po-

nadto w poznańskiej lidze między­
wojewódzkiej odbędą się nastę­
pujące spotkania: Pogoń Barli­
nek — Zagłębie, Olimpia — Flota, 
Polonia Bydgoszcz — Kujawiak, 
Polonia Gdańsk — Lechia, Bał­
tyk — Unia Tczew, Calisia — Po­
goń Szczecin, (s)

Hokej na trawie
Turniej z okazji 
Dnia Kolejarza

Z okazji Dnia Kolejarza roze­
grany zostanie turniej hokeja na 
trawie, w dniach 6 i 7 bm. na 
boisku przy ul. Marchlewskiego. 
W sobotę o godz. 10.30 odbędzie 
się mecz Warta — Lech; o godz.

NA KURSY JĘZYKÓW OBCYCH:

ANGIELSKIEGO
■ FRANCUSKIEGO

■ HISZPAŃSKIEGO
■ NIEMIECKIEGO

■ ROSYJSKIEGO
■ WĘGIERSKIEGO

■ WŁOSKIEGO

Zapisy przyjmuje sekretariat 
chu Szkoły Podstawowej nr 9 
wlezą 9/13 — codziennie z 

od godz. 17 do

Studium w gma- 
przy ul. Lukasze- 
wyjątkiem sobót 
20.

K6696

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI 

I SKÓRZANYMI W POZNANIU 
przy ul. Obotryckiej 61

KLIENTÓW i ZAINTERESOWANYCH

o zmianie numeru telefonicznego
z dniem 29 sierpnia 1969 r.

Obecny zbiorczy nr telefonu:

710-44
Centrala łączy wszystkie działy.

K6604

w tej dyscyplinie sportu staje się 
coraz bardziej zacięta. Wczoraj na 
Jeziorze Kiersklm rozegrano ko­
lejne wyścigi.

W klasie Finn doszło do dużej 
niespodzianki w postaci porażki 
aktualnego wicemistrza Europy

2 X 70 m oraz Grażyna Kotlarz w 
wieloboju. Ponadto G. Kotlarz 
wywalczyła „srebro” w konku­
rencji 2 X 60 m a jej koleżanka 
Ławniczak medal brązowy w te] 
konkurencji.

W konkurencjach lekkoatletycz­
nych. poznaniak Kubzdyl był 
pierwszy w rzucie kulą zaś Ka­
miński trzeci w chodzie na 20 km.

W tenisie Rozala i Fibak zdo­
byli tytuły wicemistrzów I OSM 
w grach pojedynczych.

Mistrzostwo w grze podwójnej 
juniorek zdobyła para Rozala, Mo 
gielnicką (Poznań).

16 Warta 
ligowcami

rozegra drugi mecz z
NRD

Lipsk. W niedzielę 
się drużyny Elnheit

Z uwagi na udział 
nieju, przewidziany

- Elnheit — 
o 11 zmierzą 
— Lech.
Warty w tur- 
mecz o mi-

strzostwo 1 ligi pomiędzy Wartą 
i Grunwaldem, odbędzie się we 
wtorek 9 bm. na boisku przy ul. 
Świerczewskiego.

W Gnieźnie rozegrane zostaną 
derby lokalne Sparta — Stella.

Zakład Doskonalenia Zawodowego
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, tel 594-86

ORGANIZUJE

ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY:
1. przemysłowe i rzemieślnicze przygoto­

wujące do egzaminów kwalifikacyjnych 
(na robotnika wykwalifikowanego, cze­
ladnika i mistrza) we wszystkich za­
wodach,

2. wiejskich rzemieślników budowlanych, 
3. kreśleń technicznych.
4. kierowców mech, samochodowych.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu co drugą 
niedzielę. Pierwsze konsultacje odbędą się 
o godzinie 8 w następujących terminach:

IX. 69 dla elektryków, stolarzy, cieśli.

21. IX. 69 -

STUDIUM PODYPLOMOWE 
Ekonomiki Przemysłu dla Inżynierów 

Zgodnie z zarządzeniem 
Ministra Szkolnictwa Wyższego 

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu
OGŁASZA

KOLEJNY NABÓR 
na trzysemestrowe Studium Ekonomiki 

Przemysłu dla Inżynierów.
♦ Zajęcia rozpoczynają się dnia 15 paździer­

nika 1969 roku.
♦ Kandydaci mgr. inżynierowie I inżynierowie

powinni się wykazać 
nim stażem pracy.

♦ Studium przeznaczone 
kających w Poznaniu

Wnioski o przyjęcie na

co najmniej dwulet-

jest dla osób miesz- 
i najbliższej okolicy. 
Studium przyjmuje

1 wszelkich informacji udziela Dziekanat Wy­
działu Ogólno - Ekonomicznego Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 
nr 146/150, I ptr., pokój nr 58. w godz. od 12—13, 

telefon 512-01. wewn. 179.
Termin zgłoszeń — do dnia 15 września 1969 r.

K6546

KOMUNIKAT
W związku z poprawą stosunków hydrometeorolo­

gicznych Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i 
Kanalizacji w Poznaniu

UCHYLA ZAKAZ polewania jezdni, chodników, 
ogródków oraz mycia samochodów w godzinach
od 7 do 21.30.

Przetargi
M6744

Fabryka Mydła i Kosmetyków „Lechia” w Pozna­
niu, ul. Chlebowa 4/8 ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie

WYMIANY DACHU DREWNIANEGO NA 
OGNIOTRWAŁY budynku produkcyjnego — z 
materiału zleceniodawcy.

Termin wykonania: 31 XII 1969 r.
Bliższych informacji oraz kosztorys wykonawczy 

udzieli Dział Głównego Mechanika — adres j. w., 
telefon 742-61 wewn. 18.

Do udziału w przetargu zapraszamy budowlane 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w ciągu 10 dni od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia w sekretariacie 
przedsiębiorstwa z dopiskiem „Dotyczy budynku pro-
dukcyjnego nr 1”.

Otwarcie ofert nastąpi najdalej w 12 dni 
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
przyczyn. _________

od daty

wyboru 
podania 

K6580

Co, gdzie, kiedy 
na Spartakiadzie

Koszykówka — godz. 8 mecze w 
grupach finałowych o miejsca od 
I do VIII. Juniorzy: Poznań — 
Wrocław godz. 20.15, Rzeszów —
Warszawa, 
ków — Z. 
sza wa — 
Łódź — 
— Lublin, 
Sala przy

Łódź — Gdańsk, 
Góra, janiorki 
Poznań godz.

Kra- 
War- 
18.30,

Bydgoszcz, Kraków 
Szczecin — Wrocław, 

ul. Chwiałkowsklego.
Podnoszenie ciężarów godz.

10 i 16 boje w wadze półciężkiej. 
Pawilony targowe nad Jeziorem 
Maltańskim od strony ul. Pod­
wale.

Żeglarstwo godz. 10 wyścigi
w klasie Cadet, OK Dinghy, Kor­
net, Finn. Start i meta na przy­
stani Jacht Klubu Wielkopolski

28. IX. 69

5. X.

malarzy, krawców;
dla metalowcór . kierowców 
chaników samochodowych, 
zjerów;
dla piekarzy, cukierników, 
dliniarzy,

me- 
fry-

wę-

12.

69 — dla zdunów, szklarzy, dekarzy, 
kreślarzy technicznych;

69 — dla murarzy, betoniarzy.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat
Zakładu w godzinach od 8—20. K5937

j Sprzedam Syrenę 102, ul.
Paczkowska 38 (Juniko- 
wo). 6926gpr
Kupię Syrenę 103. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8262g. ____

Kawalerkę, Grunwald, za 
mienię na dwa pokoiki, 
kuchnią. również spół­
dzielcze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8541g.

NSU Prinz. Renault 10. 
Renault 16 sprzedam. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwald? 
ka 19 dla 8204g.
Kupię „Mikrusa” 
piej do remontu, 
z podaniem ceny 
sa”. Grunwaldzka 
6633g.

najle- 
Oferty 

„Pra- 
19 dla

2 pokoje samodzielne z 
przynależnośclami, 48 mL 
c. o., etaż. zamienię na 
duży pokój z przynależ- 
nościami do I ptr, ewen­
tualnie willowe. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6521g.

Bo rdz o dobrze spisały się poznańskie wioślarki w biegu ósemek, 
zdobywajqc brązowy medal. W osadzie Poznania wiosłowały 
czwórki Trytona i Posnanii, trenowane przez R. Kromolickiego 
i M. Tuliszkę. Na zdjęciu osada poznańska ze swoimi trenerami.

w Kiekrzu.
Kajakarstwo godz. 10 i 15

przedblegi w konkurencji kaja­
ków 1 canoe. Tor regatowy na 
Jeziorze Maltańskim.

Sprzedam Warszawę

Pokój w Przemyślu za­
mienię na podobny w Po- 
znańskiem lub w central 
nej Polsce. Pilewska. Ka-

Prżca

Cukiernik poszukuje pra­
cy. Oferty „Prasa”. Grun 
y aMzka 19 dla 8540g,
Potrzebny uczeń lub po­
mocnik kominiarski z u-
trzymaniem. Pietrzak.
Ostrów, Król. Jadwigi 57.

43545g
Inwalida starszy, poszu­
kuje jakiejkolwiek, lżej­
szej pracy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6«9?g.
Tani do ś-miesięcznego 
dziecka i do lekkich prac 
domowych potrzebna. Ul.
Słowiańska 24 
godz. 17—19.

m. 14
6657 g

Warsztat ślusarsko-tokar 
ski przyjmie dwóch ucz­
niów. Poznań, 
skiego 132.

Pstrow- 
6686g

r' s rt anne łazienkową, uży- 
waną. Tel. 67-29-48.

 8385Ostr

M-20, motocykl Awo 
Sport. Z. Domański, ul. 

-newskiego 34 m. 6.
od godz. 16. 6610g
Sprzedam samochód Cię­
żarowy „Lublin” oraz 
ciągnik Ursus C 325. Sta­
nisław Wilkosz, Kostrzyn,
Półwiejska 17. 6648g

tedralna 14. 555 p
Pracowniczka Radia, po­
szukuje niekrępującego 
pokoju z wygodami (śród 
mieście). Oferty ,,Pra«a”, 
Grunwaldzka 19 dla 8326g

Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Tel. 568-49.

7220g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków-
na. Poznań. Al. Marein-
kowskiego 2a oarter

83806

Kupno
Kupie kożuch męski no­
wy. Tel. 508-68. 8468B

tz bólem serca zawiadamiamy, że w dniu
3 września 1969 r. odszedł od nas na zawsze, 

nasz ukochany mąż. tatuś, brat, szwagier, 
wujek, śp.

FELIKS WITKOWSKI
Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się w so­

botę, dnia 6 bm. o godz. 9.10 na cmentarzu na 
Junikowie.

Zrozpaczeni 
ŻONA. DZIECI I RODZINA

Poznań. Warszawa Wrocław Czempiń. 8465g

Zmarł członek naszego Zespołu, śp.

ANATOL KALINOWSKI
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

rodzinie Zmarłego 
składają 

KIEROWNICTWO I PRACOWNICY 
ZESPOŁU TŁUMACZY NR 2 oraz 
WSPÓŁPRACUJĄCY TŁUMACZE

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 10.20 na cmentarzu na Junikowie.

M60£

Sprzedam fortepian. Łu­
kaszewicza 26 m. 6, po 
godz. 16. 8362g

Sprzedam skuter Heinkel
175 ccm czterosów.
Szamarzewskiego 101/23 
od godz. 15. 8276g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 45 z pługiem dwuski- 
bowym. Tadeusz Fludra. 
Markowice. pow. Środa.

8074 g
Sprzedam • mikroskop C 
Zeiss (Jena) powiększe­
nie do 2025 razy, stan b. 
dobry. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6712g.

Sprzedam za 4000 zł sy­
pialnię jasną, szafa 4- 
drzwiowa. Koperski, ul. 
Wołyńska 30 m ?. s703g

Samochody
Sjirzedam samochód — 
„Wartburg de Lux 312”. 
Poznań. Bułgarska 6.

8358g
Sprzedtm Fiata 600. Stan 
dobry. Ostrów Wlkp.. Cho
nina 5/5. 43644Ostr.
Zastawę, rok produkcji 
19t? sprzedam. Poznań, 
ul. Jugosłowiańska 19. 

8502g

Zmarł 

ALEKSY BORYSOW 
były długoletni pracownik naszej Spółdzielni.

WYRAZY WSPÓCZUCIA 
rodzinie Zmarłego — składają: 

RADA ZAKŁADOWA — POP — RADA SP-NI 
ZARZĄD oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

Spółdzielni Inwalidów „JEDNOŚĆ” w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 września 1969 r. 

o godz. 8 na cmentarzu na Junikowie. M6741

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 września 1969 r. odszedł od nas na zawsze 

namaszczony Olejami św., mój najdroższy 1 naj­
ukochańszy mąż nasz niezastąpiony i najtros­
kliwszy tatuś, w 57 roku życia

EDWARD MATERNA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

8 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, Jugosłowiańska 9a. 8498g

Uwaga właściciele samo­
chodów! Naprawy, prze­
glądy poleca warsztat sa­
mochodowy, ul. Sniadec 
kich 12. Specjalność: Fiat.

Wydzierżawię samodziel­
ny, pusty pokój, mogą 
być peryferie, przy do­
godnej komunikacji miej­
skiej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6643g.

Wartburg itd. 6709g
Kupię samochód ciężaro­
wy 4—8 ton. Poznań, ul.
Z oaszyńska 23.

LoKale

6594g

Kawalerkę wyłączoną w 
Poznaniu lub okolicy Po 
znania kupię, wydzierża 
wie lub wvr,m'rr>'\ Józef 
Rosiak, Kłodawa, ul. 
Dabska 21. 6650g

Zumienie luksusowe 3-po- 
kojowe mieszkanie w Ka

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 6687g.

towlcach. gaz. 
downlctwo 1938 
na podobne w 
A. Jaworski,
ul. Zacisze 1 m.

c.o.. (bu- 
r.). 110 mi 
Poznaniu. 
Katowice,

558p

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe w centrum, sta 
re budownictwo, na 3 po­
koje, nowe budownictwo. 
Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 6696g.

tDnla 4 września 1969 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, mój ukochany brat, kuzyn, 
szwagier i wujek

BRONISŁAW WAJMAN
leśniczy

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie.

Strapiona

Zielony Stok. Puszczykówko
RODZINA

8469g

+• Dnia 4 września 1969 r. zmarła po długich 
• 1 ciężkich cierpieniach nasza droga żona, 
matka, teściowa 1 babcia, przeżywszy lat 68. śp.

MARIA KOSZUDA
z domu KAJSOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
8 bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim żalu zawiadamiają 
MĄŻ. CÓRKI, SYN. SYNOWA, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, ul. Czesława 12 m. 8. 8504g
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Zakłady Przemysłu Gumowego „STOMIL” w Pozna­
niu, ul. Starołęcka 18 ogłaszają PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na wykonanie:

a) wymiany ocieplenia pokrycia i rynien . daehu 
żelbetowego nad halą rafinerii końcowej,

b) połączenie dachu drewnianego z żelbetowym 
oraz odprowadzenie wód opadowych w hali re- 
generatu,

c) instalacji gromochronowej na dachu hali rege- 
neratu w Zakładzie w Bolechowie — 
w terminie — do końca listopada 1969 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne przedsiębior-
stwa koncesjonowane.

Oferty w zalakowanych kopertach z dopiskiem 
„Przetarg na wykonanie remontu dachów w hali 
produkcyjnej” — należy przesłać pod adresem 
kładu w Poznaniu, do dnia 15. IX. 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastapi w dniu 16. 
1969 r. o godz. 9 w gmachu biurowca. I piętro.

Bliższych informacji udzieli Dział Głównego 
chanika w Zakładzie w Bolechowie, tel. 543-87, wzgl.

Za-

IX,

Me-

543-88.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 

wzgl. unieważnienia przetargu bez podania przy- 
ezvn . . K6638

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu 
zatrudni od 1 X 1969 r.
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — z wykształceniem 

wyższym i praktyką.
Zgłoszenia celem omówienia warunków pracy 1 pła-

cy. ul. Gajowa 6, pok. 412 — IV ptr. K6694
BUG „Gazobudowa” Zabrze — KGR Poznań, ul. 
Warszawska 67, przyjmie zaraz
— 50 ROBOTNIKÓW do prac ziemnych.

Dla zamiejscowych zapewniamy hotel robotniczy
i stołówkę. 7753g

Nieruchomości.

Sprzedam okazyjnie par­
cele z prawem zabudowy 
800 m2 (Osiedle Plewi- 
ska) Nowak. Osiedle Ple- 
wiska. ul. Skórzewska 75.

6240g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. wolne mieszka­
nie. Kórnik, Poznańska 
2Ę. 6610g
Sprzedam spiesznie gos­
podarstwo 7 ha. budynki 
murowane, dom piętro­
wy. Zofia Scelina, Ka­
mionki, pow. Śrem koło
Poznania.

Zguby

6590g

Skradziono legitymacje 
służbową nr 650. wydaną 
przez Wydział Oświaty i 
Kultury PPRN we Wrze­
śni oraz legitymację związ 
kową na nazwisko Bogu­
miła Dopierała, zam. Bia- 
łeplątkowo, poczta Miło­
sław. pow. Września. 
____________ 575p
Zaginęły 3 owce w dniu 
2. 9. 1969 r. Prosimy o za­
wiadomienie pod adre­
sem: Modrzyk, Poznań- 
Junikowo. Wołowska 43. 
___  8399g
Zgubiono legitymację stu 
dencką UAM na nazwisko 
Wojciech Muszyński.

6639g

Różne

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony 
nakrvcla do chrztu, ubra

nhiea <i 512?

Zlecę szklenie cieplarni. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8287g

Poszukuję ob. Franciszka 
Hadzla, ur. w Wielkopol- 
sce, który przebywał w 
jednym z obozów uchodź­
ców i wyemigrował za 
granicę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6711g.

Matrymonialne

Rozwiedziony lat 38, wy­
soki, inżynier, z mieszka­
niem w Poznaniu, pozna 
przystojną panią do lat 
30. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6483g.

Panna po trzydziestce — 
wzrost średni, posiadają­
ca mieszkanie oraz gotów 
kc poślubi kawalera, rze 
mieślnika, uczciwego, do 
lat 42. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6380g.

Kulturalna, uczciwa pan­
na z mieszkaniem, pracu 
jąca zawodowo pozna od­
powiedniego pana do lat 
48. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6679g.

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” - Poznań. 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 7502g

Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk, Śniadeckich, kle 
rcwane przez psychologa 
pomyślnie kojarzy mał­
żeństwa od 1920 roku.

537p

Dnia 5 września 1969 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

EDWARD MATERNA
W Zmarłym straciliśmy sumiennego współpra­

cownika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

8 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składa:

MIEJSKI HANDEL MIĘSEM 
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

WSPÓŁPRACOWNICY
M6742
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TEATRY

WRZESIEŃ Eugeniusza
6 Beaty,

Sobota Słońee: 5.M—it.3ł Szkolnictwo podstawowe na Grunwaldzie Kto może już zostać
POLSKI — g. 19 „Gwałtu co się 

Uncje"; NOWY — g. 19 „Uciekia 
mi przepióreczka”; OPERA _  g. 
1» „Cyrulik Sewilski”; OPERET­
KA — x. 19 ..Skrzydlaty kocha­
nek”; MARCINEK — X. 11 i 17 
„O Kui co saski zgubiła”.

w trudnej sytuacji lokalowej
Wiele poznańskich szkól podstawowych rozpoczęło

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
A — g. 10, 12.30, }5, 17.30. 20

LO — g. 10. 12.30. 15.30. 18 . 20.15
„Kobieta wał” (ang. 16 l.); BAŁ­
TYK — g. 10. 12.30. 15.15 18. 20.30 
„Sgsiedzi” (poi. 10 i.); CZTERNA­
STKA — g. io. 12. 14. 16 „Miedzy

g. 18. 20.30 „Polowanie 
chy” (poi. is 1.); GONG 
12. 16. 18. 20 „Człowiek 
(poi. 14 i.): GRUNWALD 
Irena do domu” (poi. u

(poi. 11

20.15

most” 
- g. 10.30,

K. 17.
I. 19.30

13. 15.30. 18,

18. 20
18 1.);
17.30, 
(poi.

w akcji” (radź. 
„Dlaczego kłamały

MINIATURKA —
19.30 „Kierunek

K. 14
K

X- 15.30.

(ans.

18. 20
18 Lk
20

17.30

11 L); OLIMPIA
15. 17.30. 20 „Danii
16 I.); OSIEDLE — 
bez zbroi" (btilg, 

1 „Skąd przychodził

g. 10.

g- 16 „Ry
11 1.). g-

Kowboju do 
; PAŁACOWE 
„ Westerplatte'

g. 20 „Kobieta owad” (jup. 
PRZYJAŹŃ
na i pokój*1

K.

— g. 17.30, 
ieła" (ong, 
g. 12.30, 13, 
(poi. U 1.),

15.30, 19
18 i );

RIALTO — g. io. 12.30 „Siedemńa
aty równoleżnik
13.30. 18, 20.13
1« 1.)
a. 17, 19.30

RUSAŁKA

— X. 18. 18 „1 
buszu” (ang.

(franc. 14 1.), g,
.sidła” (ang.-kanad.

..Wielki wal chin- 
(NRD 11 1.); SCALA 
.Elza z afrykaóskiego 
(. 7 1.). g. 20 „Dwie

mamy dwóch ojców” (|ug. 18 l.);
TĘCZA — g. 17.30 „Cr 
M-3” (poi. 14 1.), g. 19.30 
ka w nieznane” (poi. 16 i,); WAR
TA — g. lo. 12.30. 15, 17.30. 
„Kryptonim Nektar” (poi. 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15. 17. 19.15 „Strzały o zmierz-
chu” (USA 16 1.); WILDA
10. 12.30, 15.

20

g.
17.30, 20 „Panna mło

da w żałobie” (franc.-włoski 18 1.), 
g. 22 „Bunt na bunty” (USA); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 15, 17 „o-
statnie dni”
„Kobieta jest

(poi.
g. 15, 
11 1.).

kobieta
g. 19.15

18 1.); FOTOPLASTIKON 
12—21 „Londyn 1969”. g.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Plastyka 
poznańska w 25-leciu PRL” — g. 
9—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. 
Wodna 27) „20 lat badań na 
Ostrówku w Opolu” — g. 9—15.

Pałac Kultury (Armii Czerwo­
nej 80/82) — Wystawa fotogramów 
z cyklu „Polacy na świecie” — 
g. 12—20.

ZPAP „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Indywidualna wystawa St. Mro 
Wińskiego.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— „Sport w fotogramach Józefa 
Myszkowskiego” — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa prof. dr. Tadeusza Cypria­
na „Przez kraje arabskie” — g. 
10—19.

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — Wystawa prac 
uczniów z II etapu konkursu 
szkolnego Pt.: „Przez umiłowanie 
regionu do miłości Ojczyzny” — 
g. 10—13 i 16—18 (do 15 IX.).

DYtURY

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka — Szpital Miejski im. Stru 
sia, ul. Szkolna 8/12 tel. 511-11.

Neurologia — Szpital Miejski 
im. Strusia Oddział Neurologicz­
ny, ul. Grobla 26 tel. 594-69.

Laryngologia — Szpital Klinicz 
ny im. Święcickiego, ul. Przy­
byszewskiego 49 tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna ul Szpitalna 29/33 tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Chel 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznani* po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacie w Luboniu 
— tel. 69 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20> g. 15—23 nledz. ł świe 
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. 1 święta — cała óo 
be; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 - cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 

3__22.
Apteki! al. Marcinkowskiego 11 

(czynna cała dobę). Główna 53. 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 248 tel. 87-24-14. 
od g—21: w nocy nagłe wypadki.

— „------------- .— -—rok
szkolny 1969 70 w lepszych warunkach — zarówno pod wzglę 
dem lokalowym Jak i wyposażenia. W niektórych budyn­
kach zmniejszyła się też liczba dzieci, co rzecz Jasna _
wplynęlo na poprawę samych warunków nauczania. W licz­
nych też szkołach nauka odbywa się już na jedną zmianę.
Spośród wszystkich dziel­

nic na Grunwaldzie, naj­
większej pod względem liczby 
mieszkańców dzielnicy Pozna­
nia sytuacja w szkolnictwie 
podstawowym. choć ogól-
nie uległa pewnej 
budzi największe

poprawie, 
zastrze­

żenią. W dzielnicy tej ist­
nieje 20 szkól podstawowych, 
z czego 18 to nowe obiekty wy 
budowane w latach 1954—1968. 
Rok szkolny w tych szkołach 
rozpoczęło naukę około 20 490 
uczniów, a zaterrt jest ich o 
ponad 090 mniej, niż w roku 
poprzednim. Zmniejszyła się 
tym samym liczba oddziałów. 
W roku szkolnym 1968'09 — 
025, obecnie — 609.

W czerwcu br. ukończyło np. 
8 klasy szkól podstawowych

Od dzisiaj lepszy gaz
Przez szereg dni skarżyli się 

nasi czytelnicy nu zlą jakość 
i niskie ciśnienie gazu. Gaz 
ten jest ich zdaniem niżej ka­
loryczny niż zwykle, a ponadto 
kopci.

Jak nas poinformował dyre­
ktor dzs technicznych poznań­
skiej gazowni inż. Józef Ku­
siak, słabe ciśnienie i zła ja­
kość gazu, były spowodowane 
uszkodzeniem układu transpor 
towo-przesylkowcgo. Dzięki 
ofiarnej pracy brygad remon­
towych uszkodzenie ma zo­
stać usunięte dzisiaj w godzi­
nach popołudniowych. Powin­
no to spowodować znaczne pod 
wyższenie ciśnienia gazu w 
sieci oraz polepszyć jego ja­
kość. (map)

• W pow. poznańskim otwo­
rzył sie przy samochodzie-cyster- 
nie zawór i 5-kilometrowy odci­
nek szosy pomiędzy Napacha- 
niem a Cerekwicą „przecięła” 
szeroka smuga oleju napędowe­
go. W związku z tym wpadły w 
poślizg dwa samochody marki 
„Syrena”, przy czym jeden z nich 
uderzył w przydrożne drzewo, a 
drugi przewrócił sie. Finał: usz­
kodzenia szacowane na 25 tys. zł 
i drobne obrażenia u pasażerów.

• Przy ul. Świerczewskiego nr 
352 zmarł nagle Edward B. pod­
czas jazdy na motorowerze. Przy 
czyną był prawdopodobnie zawał 
serca.

• Na torze kolejowym przy ul. 
Wawrzyńca zostało potrąconych 
przez pociąg 3 pracujących tam 
robotników. Dwóch z nich dozna 
ło zmiażdżenia obu stóp, nato­
miast trzeci lekkich obrażeń.

• W Straży Pożarnej minął 
wczorajszy dzień spokojnie, (b)

„Marcinek" jedzie 
do Liege

Belgijskie miasto Liege ma 
szczęście do poznańskich zespo­
łów artystycznych. Po niedawnej 
wizycie w Liege zespołu poznan 
skiej Opery, w końcu września 
wyjeżdża łam na Festiwal Mło­
dego Teatru zespół teatru lalek 
„Marcinka”.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 Mili (do g. 17); 
8.10 „Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna”; 8.20 Melodie na dzień 
dobry; 8.44 Koncert życzeń; 9 
Kabalewski: „Colas Breugnon” 
suita orkiestrowa; 9.20 Koncert 
rozrywkowy z nagrań Ork. Rózgi. 
Bydgoskiej PR; 10 05 „Sława । 
chwała” — ode. 31 pow.; 10.25 
Utwory Mendelssohna i Schuber 
ta; 18.50 16 ode. „Spacery parys­
kie” — wakacyjny kurs j. fran 
cuskiego; 11 Na radiowej estra­
dzie Rościmy; 11.30 Koncert Ork. 
Mandolinistów; 11.49 Gawędy ro­
dzinne I. Kowala: 12.25 „Kon­
cert z polonezem”: 13 Graja Ze­
społy: „The Shadows” i Kwin­
tet George'a Shearinga: 13.20 Me­
lodie ludowe Wietnamu: 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 ««Czy 
znasz te książkę?” — zagadka 
literacka: 14.30 Koncert popular­
ny; 15.05 „Godzina dla dziewcząt 
i chłopców”; 16.10 „Popołudnie 
z młodością”: 18.05 „Lista prze­
bojów Studia Rytm”: 18.50 Muz. 
I Aktualności: 19.15 „Wczoraj PY 
tanie — dziś odpowiedź”; 19.30 
„Wędrówki muzyczne po kraju ; 
20.15 „Dla każdego coś... tanecz­
nego”: 21 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 22.30 Rewie ork. roz 
rywkowych I tanecznych; °.1° 
Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. C. 7, 8. 18, 
12.05. 15. 16. 18. 28. 23. 24. 1. 2. ŁSL

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 Aud. dokument. 
„Wrześniowe bitwy”: 9 „Od Mo­
skwy do Leningradu”: 9.35 Mu­
zyka baletowa: 10 Wycieczka po 
Hiszpanii: 10.25 Teatr PR: „Mlecz 
na droga” — słuch.: 11.25 Konc. 
chopinowski; 13 Czas dobrych Rn 
spodarzy: 13.20 Poznańscv soliści; 
13.40 „Kawalerowie Virtuti” —

projektuje się postawienie no­
wej sali dla szkoły w Fabiano 
wiet (an)

członkiem spółdzielni mieszkaniowej?

2 718 absolwentów. Nowy rok 
szkolny rozpoczęło natomiast 
1893 pierwszoklasistów.

Nadal jednak w niektórych 
grunwaldzkich szkołach panu­
je tłok. Najgorsze warunki ma
lą dzieci uczę 
szkól na osiedlu 
czewsklego oraz

szczające do 
irn. K. Swier-

Głogowskiej, po jej lewej stro 
nie (w kierunku Górczyna). W 
tych szkołach nadal nauka od 
bywa się na dwie zmiany. Prze 
ciętnie na Grunwaldzie przy­
pada 56.6 uczniów nu izbę lok 
cyjną. Tymczasem w trzech 
szkołach w rejonie ul. Głogow 
skiej liczba ta wynosi 65 5 ucz 
niów na izbę, a na osiedlu im. 
K. Świerczewskiego — 74,8.

Prawie w każdej z wymie­
nionych szkół Jest o około 400 
uczniów za dużo. Popruwa wa 
runków we wspomnianych re­
jonach nie nastąpi zbyt pręd­
ko. Wprawdzie do 1985 r. prze 
widuje się wybudowanie szkoły 
w obrębię ul. Głogowskiej, je 
dnak najbliższy okres nie przy 
niesie radykalnej poprawy. Na 
tomiast na wspomnianym osie 
dlu plany nie przewidują bu­
dowy szkoły. Tymczasem jesz­
cze w tym roku, po oddaniu 
do użytku pierwszego z trzech 
powstających na osiedlu wie­
żowców, zwiększy się jeszcze 
liczba uczniów w istniejących 
szkołach. Warunki naucza­
nia ulegną dalszemu pogorsze­
niu po przekazaniu dwóch 
następnych wieżowców, stawia 
nych u zbiegu ulic: Grochow­
skiej i Marcelińskiej.

Najlepsze warunki na Grun­
waldzie ma nowa szkoła nr 
24 przy ul. Ściegiennego. Po­
siada ona 18 izb lekcyjnych, 
a uczęszcza do niej zaledwie 
570 uczniów. W przyszłości, po 
rozbudowie Górczyna, przybę 
dzie tu dzieci. Lokalizacja tej 
szkoły znacznie wyprzedziła 
zatem potrzeby tego rejonu. Z 
jednej strony można to uważać 
za pozytywne zjawisko, z dru 
giej jednak, znając ogromne 
potrzeby innych rejonów Grun 
waldu, wybudowanie właśnie 
przy ul. Ściegiennego szkoły

Czy zdążą do 
wyznaczonego terminu?

W październiku br. mają 
być zakończone prace budow­
lane w 6-kondygnacyjnym bu 
dynku supersamu przy ul. 
Kantaka. Na razie Jednak 
główny wykonawca (Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego) ma 
kłopoty z robotami kamieniar 
skimi. Ostatnio bowiem zakła­
dy kamieniarskie w Szydłow­
cu odmówiły wykonania tych 
prac. Do tej pory nie znalezio 
no innego podwykonawcy. 
Tymczasem obecnie właśnie 
najwięcej pracy pozostało dla 
kamieniarzy. Od szybkiego za 
kończenia tych robót uzależ­
nione jest dotrzymanie termi­
nu przez PPRP.

A swoją drogą w tym tak
szumnie nazwanym
mie niewiele

supersa­
metrażu prze­

znaczono do handlowania. W 
(i-kondygnacyjnym budynku 
tylko na parterze i pierwszym 
piętrze znajdą się stoiska han­
dlowe. Pozostałe przeznaczono 
na biura, (a)

WCZORA3

► ...lokatorzy z ul. Hibnera 46, 
prosząc dyrekcję Zakładów Me­
blarskich przy ul. Morawskiego o 
ściszenie chociażby w godzinach 
nocnych urządzeń wentylacyj­
nych, które uniemożliwiają wy­
poczynek okolicznym 
com.

...Rodzice, pisząc

mieszkań-

w imieniu 
do Szkoły 
Podkomor-

dzieci, które chodzą 
I Specjalnej przy ul.

sklej, że szkoła ta jest piękna,
nowa, ale dojście do niej strasz­
ne. Chcieliby więc wiedzieć czy 
do jesieni będą założone chodni­
ki; czy ktoś myśli o uporządko­
waniu terenu wokół szkoły?

było chyba do 
myślane.

Sytuację

końca prze-

grunwaldzkich
szkół pogarsza fakt, że do 
trzech budynków uczęszczają 
dzieci spoza granic tej dzielni 
cy. W szkole nr 4 przy ul. Ra- 
wickiej np. uczy się około 320 
dzieci ze Świerczewa (Wilda), 
a do szkól przy ulicach: Mało- 
szyńskiej i Fabianowskiej cho 
dzą dzieci z Plewisk.

Mimo kłopotów zmienia się 
systematycznie wyposażenie 
wewnętrzne szkół. Zwiększa 
się też liczba pracowni i klaso 
pracowni. W 1967 r. te ostatnie 
należały jeszcze do nielicznych 
wyjątków. Obecnie jest ich 
83. W 1967 r. istniało 98 pra­
cowni, a teraz szkoły posiada­
ją — 102. Oprócz 5 szkół wszyst 
kie pozostałe (21) mają sale 
gimnastyczne. W latach 1970-75

fragm. t. książki K. Radowicza; 
14.05 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem; 14.30 „Mały relaks” 
— „Nowoczesność zobowiązuje” i 
inne humoreski; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Z radiowej listy prze 
bojów; 15.50 O czym pisze prasa 
literacka: 17.15 Komentarz aktual 
ny J. Matuszyńskiego; 17.25 Gra­
jąca • szafa; 17.55 Radioexpress; 
18.10 Z cyklu: „Listy spod lipy” 
— felieton B. Koguta pt. „Koło 
Młodych”: 18.20 .Widnokrąg” — 
wydarzenia, opinie, refleksie ze 
świata nauki: 19.17 Zespół Pieśni 
i Tańca Ziemi Cieszyńskiej; 19,30 
„Matysiakowie”; 20 Recital tygod 
nia — Anton Heitler 4- organy 
kościoła Maryjnego w Haelsing- 
born: 20.36 „Impresja brazylij­
ska” 21.06 Przegląd filmowy ..Ka­
mera”: 21.21 Muz. taneczna: 22.30 
Kołysanki na dobranoc; 22.45 „Ra 
diovariete”: 0.00 Zapowiedź trans 
misji programu nocnego.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30. 9.30 12.05. 14. 18. 19. 22. 23.50, 
1. 2 2.55.

PROGRAM HI: UKF 64.62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre? — muzy­
ka na cenzurowanym: 17.30 „Wa 
kacje komisarza Maigreta” — 1 
ode. pow.; 17.40 Piosenki z „włos 
kiego buta”; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Siadami gąsienic — 
rep.; 18.20 Klub Grającego Krąż­
ka: 19 Czvtamv pamiętniki — Ro 
bert St. John: 19.15 Radiowe Stu 
dio Piosenki: 19.45 Jazz 69 — The 
Thvr Pikę Set- 20 Kabaret ,.Pod 
Egidą”; 20.30 Walter and Connie 
— rozmówki ang.; 20.45 Klub Gra­
jącego Kraźka — wydanie dla fo 
noamatorów; 21 Przeboie 69 — na 
głosy: 21.10 Krasnoludki sa na 
święcie — magazyn: 21.50 War- 
szawski wrzesień: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — ..Skaldo­
wie”: 22.15 Powieść w wyd. dźw.

Obecnie ni i ja ja 4 lata od Uchwały Rady Ministrów 
w sprawie dalszego rozwoju oszczędzania na mieszkanio­
we książeczki PKO. Z otrzymanych informacji Od­
działu Wojewódzkiego PKO wynika, że takich książeczek 
w Poznaniu i województwie jest obecnie około 5000. Cho 
dzi tu wyłącznie o książeczki mieszkaniowe PKO założone 
w 1965 r„ lub wcześniej, na które ich właściciele oszczę­
dzali poprzez zakłady pracy. 
Centralny Związek Spół­

dzielni Budownictwa Mieszka 
niowego. Oddział w Poznaniu 
poinformował nas. że właści­
ciele tych książeczek mają 
prawo ubiegania się o przyję 
cie ich na członków spółdziel-

tyczne oszczędzanie i odsetki) 
beda na własne życzenie otrzy
mywali oddziałach PKO

ni mieszkaniowych. Oczywi­
ście pod warunkiem, że do­
pełnili wszystkich formalno­
ści. nrzewidzianych wspom­
nianą uchwałą. Zakumulowa­
ne kwoty wkładów wraz z pre 
mia za systematyczne oszczę­
dzanie stanowią wymagany 
wkład mieszkaniowy.

Kandydaci, którzy zgroma-

zaświadczenia stwierdzające 
wysokość wkładu, premii i od 
setek — według stanu na o- 
kreślony dzień.

W przypadku, gdy zakumu­
lowane środki nie będą stano-< 
wilv pełnego wymaganego 
wkładu, wspomniane zaświad
czenia 
we do 
nia sie 
kładzie

mogą stanowić podsta 
ewentualnego ubiega- 
o dalsza pomoc w za- 
pracy, lub banku, (a)

dzili tylko ustalonego
przez spółdzielnie wkładu, mu 
sza go jeszcze uzupełnić.

Wszyscy posiadacze mieszka 
niowych książeczek oszczędno 
ściowych PKO, którzy zgro­
madzili odpowiedni wkład 
(łącznie z premia za systema

Przyjeżdżają 
„Czerwone Gitary"

Na zaproszenie Państwowe­
go Przedsiębiorstwa Imprez 
Estradowych wystąpi w Poz­
naniu w auli UAM, w dniach 
14. 16 i 17 bm. o godzinie 17 
i ?0 zespół „Czerwone Gita­
ry” — zdobywca I nagrody 
na VII Festiwalu w Opolu, 
Złotej Kotwicy Sopockiego La 
ta-68 oraz drugiej złotej pły­
ty. — Zespół wystąpi w skła­
dzie: Bernard Dornowski,
Krzysztof Klenczon, Seweryn 
Krajewski i Jerzy Skrzypczak.

Wraz z zespołem „Czerwone 
Gitary” wystąpi — po sukce­
sach w Holandii, Austrii i 
NRF laureat I nagrody Festi­
walu Zespołów Młodzieżowych 
w Pradze w r. 1967 — czeski 
zespół „THE REBELS”.

Konferansjerkę poprowadzi 
Jan Swiąć.

Bilety nabywać można w \ 
„Orbisie” 1 w „Gromadzie”.

Atrakcyjne koncerty
Jak sie dowiadujemy, dzi­

siaj o godz. 16.30, w amfi­
teatrze na Cytadeli wystąpią 
zespoły młodzieżowe: „Tra- 
nius Five” z Pragi — laureat 
festiwalu zespołów młodzieżo­
wych 1969 roku oraz zespół 
„Dżamble” z Krakowa — lau 
reat nagrody Ministra Kultu­
ry i Sztuki w 1969 r.

W niedziele. 7 bm. o godz. 
16 można będzie na Cytadeli 
posłuchać koncertu w wyko­
naniu zespołu Benona Harde 
go z udziałem solistów — Dro 
jcckicj, Jeżewskiej i Antko­
wiaka.

W niedzielę, 7 bm., o godz. 
16 w Parku Kasprzaka odbę­
dzie się koncert popuiarno- 
rozrywkowy. Wykonawca bę­
dzie Państwowa Orkiestra 
Symfoniczna im. Kurpińskie­
go. Wystąpią też soliści — Bar 
bara Biskupska (sopran) i Hen
ryk Guzek (baryton). Dyrygu 

Zygmunt Mahlik. (c)je

Dbajmy o ząby!
Już po raz dziesiąty w tym roku władze stomatologicznej 

służby zdrowia przy współudziale przedstawicieli PCK, Sa­
nepid-u, Kuratorium i organizacji młodzieżowych przystę­
pują do przygotowania tradycyjnego, jesiennego Tygodnia 
Higieny Jamy Ustnej. Będzie on trwał od 27 bm. do 1. X., 
i obejmie swym zasięgiem uczniów wszystkich szkół podsta­
wowych Poznania i województwa. Zasadniczym celem tych 
kilku dni jest silniejsze niż kiedykolwiek zaakcentowanie 
potrzeby stosowania profilaktyki stomatologicznej — zwłasz­
cza wśród młodzieży.

„Miesiąc pamięci" 
w kinie „Pałacowym"

Kino „Pałacowe” organizuje 
we wrześniu przegląd filmowy 
pt. „Miesiąc pamięci”. Prezen­
towane filmy mają stanowić
i skAego, Yństorłi i wychowania 
\ obywatelskiego, których pro­

gram będzie obejmował tema­
ty związane z 30 rocznicą napa 
ści Niemiec hitlerowskich na 
Polskę. A oto repertuar:
6 —

9 —

11 —

13 —

17 —

Aby te podstawowe wiadomości szybciej i łatwiej
dotarły do młodzieży przewidziano szereg
cyjnych imprez. W Poznaniu po raz pierwszy

atrak- 
w tym

roku zorganizowany zostanie turniej szkół, przebiegający w 
dwu grupach: dzieci młodszych i starszych. Najlepsi ze szkół 
walczyc będą o miejsce najlepszego w dzielnicy, potem zaś 
— w mieście. Młodzież szkół miast powiatowych i wiejskich 
przystąpi do konkursu o najlepszą ścienną wystawę prac 
plastycznych oraz o najlepszą kronikę z przebiegu Tygodnia 
w minionych latach. Na najbardziej pomysłowych czekają 
cenne nagrody; warto zachęcić uczniów do wzięcia udziału 
w tej nader pożytecznej zabawie, (wch)

„Młodość króla Henryka IV” — 
ode. 3: 22.45 Przeboje 69 — na in­
strumentach; 23 Miniatury poe­
tyckie — J. Czechowicz; 23.05 Wie 
czorne spotkania z Salvatore Ada 
mo: 23.50 Śpiewa Annę Byrne.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14); 8.20 Muzyka: 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 ..Fala 
56”; 9.15 Magazyn Wojskowy: 9.55 
Transmisja Centralnych Dożynek 
ze Stadionu Dziesięciolecia w War 
szawie; 12.15 Magazyn miesięczny 
— Kultura pilnie poszukiwana; 
13.15 Nowości Programu III: 14 
Radiowv magazyn przebojów; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
życzeń; 16 Transm. z Chorzowa 
międzypaństw. meczu piłkarskie­
go Polska — Holandia; 18.50 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię 
dzynarodowych; 17 d. c. meczu 
z Chorzowa; 17.50 Wiązanka 
melodii: 18.05 Międzynarodowy 
koncert Muzyki I,udowej; 19.15 
„Przv muzyce o sporcie”: 20.30 
„Matysiakowie”; 21 Muzyka ta­
neczna: 21.30 Zespół „Dziewiąt­
ka”: 22 Mel. i tańce z różnych 
stron świata; 23.10 Niedzielny non 
stop taneczny: 0.10 Program noc 
nv z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 1, 8. 9. 12.95. 
20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m I UKF 
69.74 MHz: 8 Moskwa z melodia 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radio-problemy; 9.55 Trans­
misja Centralnych Dożynek *« 
Stadionu Dziesięciolecia w War­
szawie: 12.30 Poranek symf. muz. 
polskiej: 13.25 Dożvnkowv festyn 
muzvcznv: 15 Dla dzieci: „Mówią 
Cr dab” — słuch.; 15.46 Muzyka 
rozrywkowa: 16.30 Koncert cho­
pinowski; 17.05 Warszawski Tyghd 
nik Dźwiękowy; 17.30 Rewia pio­
senek: 18 Teatr PR — „Festiwal 
słuchowisk”: ..Polacy na fron­
tach II-giej wojny światowej” —

„Polacy w bitwie o Wielka Bry­
tanię” — słuch.; 20 Wieczór lite- 
racko-muzycz.ny: „Z dożynkowym 
wieńcem”; 21.30 Księżycowy cock 
taił melodii tanecznych: 22.05 
Ogólnop. i pozn. Wiadomości 
Sportowe: 22.35 Niedzielne spot­
kanie z muzyką; 23.35 Bluesy na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 8.30. 7.38, 
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pe­
ryskop — Przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.45 Przypominamy Fatsa 
Navarr; 15.05 „Uzurpator” — opo 
wiadanie fantastyczno-naukowe: 
15.25 Zwierzenia prezentera; 15.50 
Przeboje w krzywym zwierciadle; 
16.10 Przy zamkniętej kurtynie; 
16.35 Sopot 69: 16.50 Gawęda war 
szawska; 17 Niedzielne rytmy; 
17.30 ..Wakacie komisarza Maigre 
ta” — ode. 2 pow.; 17.40 Mój ma­
gnetofon: 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Dżentelmeni żyja dlu 
żej... — magazyn 18.35 Kronika 
zespołu — „Jimi Hendri* i Expe- 
rienced”; 19 Miłość — słuch.: 19.30 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 Dramat ję­
zykowy — aud. rozrywkowa: 20.20 
Wybrane symfonie W. a. Mozar 
ta: 20.46 ..Koza” W. Młynarskiego; 
20.55 „Jak to bvło naprawdę”? — 
Zamach na Trujillo: 21.25 Melodie 
z autografem — St. Mikulskiego; 
21.50 Warszawski wrzesień: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
„Skaldowie”: 22.20 Amazonka pod 
prąd — opowiada B. Grycz; 22.35 
Dzieje śmiechu w piosence: 23 Mi 
niaturv poetyckie — J. Czecho­
wicz: 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Gra Claude Ciari.
TELEWIZJA

SOBOTA: 9.55 — Geografia — ki. 
VII - „Ukształtowanie poziome 
Europy”; 10.30—11.40 — „Objazd”

7 — „Westerplatte” (od 
14 lat), fl

10 — „Wolne miasto" 
(od 14 lat),

12 — „Świadectwo uro­
dzenia” (od 12 lat),

16 — „Sąsiedzi” (od 16

18

19 — 21

23 — 24

Bilety

• lat),
— „Zamrożone bły­

skawice” (od 16 
lat).

— „Kierunek Berlin" 
(od 11 lat) i 
„Ostatnie dni” (od 
11 lat) oraz

— „Bumerang” (od 14 
lat).

indywidualne i zbioro
we nabywać można w kasach 
Pałacu kultury Poznań, Czer­
wonej Armii 80z82 tel. 581-11 
(wewn. 192 i 228). (na)

— film bułgarski: 15.55 — Pro­
gram tygodnia: 16.15 — „O spor 
cie szkolnym” — „Niemen czy 
Krzyszkowiak”; 16.35 — Dzien­
nik: 17.30 — „Spotkania z przy­
roda”; 17.55 — „Warszawa, ja i 
ty”: 18.30 — Magazyn .>Pe*
gaz”; 19.20 — Dobranoc
(Jacek i Agatka); 19.30 — „Moni 
tor”: 20.10 — ,Z wizyta u Nep­
tuna” — widowisko rozrywk. 
żyseria — J. Marzec wykonawca 
mi beda aktorzy scen szczeciń­
skich oraz zespół wokalny „FHH 
pinki” — Transm. z Sali Muzo* 
um Pomorza Zachodniego: 21.u 
— Dziennik: 21.25 Kronika Spar­
takiady Młodzieży - lW-w “ 
Wrocław!: Ź1.40 — „Les Girls” “• 
fah. film USA.

NIEDZIELA: 9 — Film z serii 
„Stawka większa niż życie”; 
— Centralne Dożynki. Transmisja 
ze Stadionu X-Iecia: 13 — Dzien­
nik: 13.15 — „Bawcie sie * n** 
mi”; 13.45 — Teatrzyk dla przed­
szkolaków — „Kasztanowy dzl»- 
dek”: 14.25 PKF; 15 — Kolorowy 
jarmark” (Berlin); 15.50 — Loso­
wanie Toto-Lotka; 16 — Transm. 
z meczu eliminacyjnego do niłk*r 
skich Mistrzostw Świata Polska 
— Holandia w Chorzowie: w przer 
wie ok. 16.45 — Próg. pt. 
graja nasi piłkarze": 18 — Gruzin 
ski Zespół Estradowy „Bieło — 
film prod. radź.: 18.38 
— z cvk1u: „Ludzie i zdarzenia . 
18.50 — Film z serii 1
svn”: 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik: 20 — Kronika Centralnej
Spartakiady Młodzieży Wrocław 
Poznań: 20.15 — ..Rozwód r. mi­
łości” — fab. film weg.: *1.45 
Recital Jean Claude Paseale: 
— film z serii „Klub prof. Tut­
ki”; 22.25 — Magazyn sportowy.

TV zastrzega prawo do mł»n<
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